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Niewydany manifest.
Kompromis między koroną a koalicyą wę- 

g^rsk - zawarty został, jak wiadomo, w osta
tniej chwili przed upływem terminu, do które
go, według przepisów konstvtucyi węgierskiej, 
powinny były być rozpisane nowe wybory do 
yejmu, Wiedriano już wówczas, że korona tym 
razem owych przepisów nie uwzględni, że ncwe 
wybory odroczy poza ostateczny termin konsty
tucyjny - la zamierza to naruszenie konstytu- 
cyi uzasadnić w osobnym manifeście do narodu 
węgierskiego. Dziś nie ulega już wątpliwości, 
*e głównie zanowiedź tego manifestu skłoniła 
komuet koalicyjny do ustępstw. nmożliwiają- 
<7cn zawarcie kompromisu, a tem samem, że 
nie korona, ale kealieya uczyniła pierwgzy krok 
do zgody. Korona była zdecydowana iść dalej 
na drodze, na którą wkroczyła z chwilą roz
wiązania Sejmu węgierskiego. Dowodem tego 
fakt, że ów manifest królewski był już wydru
kowany i zupełnie przygotowany do rozsnki.

Dziennik budapeszteński „A Nap“ dowiaduje 
Się o tem następujących szczegółów. Manifest 
wydrukowano w drukarni rządowej już 4 kwie
tni*- W celu utrudnienia przedwczesnej publi
kacji iego treści, użyto zecerów głuchoniemych. 
Odbity w kilku mil ODaeh egzemplarzy mani
fest ten przewieziono następnie do minister
stwa spraw wewnętrznych, gdzie z pośpiechem 
przygotowano go do wysyłki. W dnin 5 kwie
tnia praca ta  była ukończona, w zamkniętej 
na kilka zamków seli iezały całe stosy pak, 
przeznaczonych dla wszystkich gmin węgier
skich .Tymcz-sem nawiązano zostały rokowania 
z koalicją ■ % Wiednia nrdszedi rozkaz, a b y  
w y s y ł k ę  w s t r z y m a n o .  Po zawarciu kom
promisu postanowiono manifest z n i s z c z y ć  
tak, aby nie ocalał ani jeaer egzemplarz. — 
W tyn celu przewieziono go w zamkn.ętych 
woza'b meblowych do fabryki lektury i tam 
natychmiast poddano papier zniszczeniu. Do 
czynności tej wyznaczono rzekomo wyłącznie 
robotników analfabetów. Zniszczenie manifestu 
było ostatnim aktem rządowym byłego ministra 
spraw wewnętrznych Ki istoffyego.

Mimo wszelkich środków ostrożności, treść 
historycznego dokumentu jednak dostała się 
te ra t do wiadomości publicznej. Dziennik „A 
Nap" otrzymał jeden jego egzemplarz i zaraz 
go ogłosił Właściwie trudno zrozumieć, dlacze
go tak usilnie starano się zachować go w ta

-His "Adlera or. L--*krOi -...o iii.Jur*j-
cz* nogo, przytoczone w nim argumenty nieraz 
jaż rozbrzmiewał^ w długiej walce korony z o- 
pozycyą. Nosi on nagłówek. „Do l u d u  m oich 
w i e r n y c h  W ę g i e r "  i na wstępie przytacza 
powody , które skłoniły koronę w reszcie do roz
wiązania Sejmn. „Clpozycya — czytamy w ma
nifeście — naruszyła zasadę większości w Sej
mie, ponieważ jako mniejszość przeszkadzała 
Wszelkiej pracy ustawodawczej, następnie usi
łowała wkroczyć w zakres władzy wykonaw
czej a przez swoje postulaty w dziedzinie woj 
*kow ej dążyła także do uszczuplenia praw, 
Przyznanych przez Konstytucyę k o r o n i e .  Po
nieważ po rozwiązaniu Sejmu stosunki w kraju 
teszeze się nie uspokoiły, korona uważa za sto
sowne odroczyć na póżmej wvbory. Rząd kró- 
W sk i będzie o,“d ii załatwiał w izelkie sprawy 
Państwowe, przestrzegając ściśle obowiąznją- 
cych ustaw, a tylko w razie nieodzownej konie
czności nzy;e srodkow wyjątkowych, w wypad
kach gdzie tego wymagać będzie dobro pań- 
®twa i narodu."

Manifest zredagowany jest w tonie ba. dzo 
serdecznym, a kończy sie zapewnieniem, że ko
rona uważa utrzymanie i zapewnienie trwałej 
Podstawy i wzajemnego stosunku obu części 
monarchii za pierwszy swój obowiązek, dalej 
wyrazami ladz-ei, iż naród węgierski uzna to 
1 bozostanie nadał wiernym dla swej aynastyi, j

Oto w głównych zarysach treść tego doku-j 
m tntr, Ma on dziś już tylko historyczne zna-! 
czenie — lecz równocześnie wyjaśnia nam do

pewnego stopnia tajemnice wypadków, które 
poprzedziły zawarcie kompromisu. Koalicyi dużo 
widocznie zależało [na tem, aby korona n ie  
odezwała się w ten sposób b e z p o ś r e d n i ^  
do narodu. K SBtKi!TrX&

IfiM iiiiif liifF a  „Nowej B o W .
W ajrit*AW», 19 kwietnia.

(Z ruohn wrborc;-iego. — Zwiątek dom otrityoiny 1 po 
stepowa demokr.tr.yb. — Lltwaoy. — Wyborom żydow- 

«oj — Z obwili).
Jesteśmy w pełni akcyi wyborczej, do której 

nową siłę wniotwa „Postępowa demokracya" z 
chwilą zaniechania stanowiska biernej absty 
nencyi dotychczasowej. Impulsem do tej zmia
ny były obudzone zwycięstwem kadetów w ce
sarstwie nadzieje w skuteczność przyszłej Du 
my a pierwszym tego wyrazem było wyodręb
nienie się z „Postępowej aemokracyi" — no
wego odcienia politycznego stronnictwa t. zw. 
„ Z w i ą z k u  d e m o k r a t y c z n e g o "  i ude
rzenie za jego przykładem w rurmy wyborcze 
i samejżo Postępowej demokracyi.

Wywołało to nietajoną konsternacyę w obo
zach, które za wdzię’,zały dotychczasowej absty- 
nencyi całej lewicy, wraz z partyami socyalne- 
mi i rewolucyjnemi, jakby monopol akcyi wy
borczej. Największe wśród nich niezadowolenie 
zdradza narodowa demokracya, która nazywa 
odezwę wyborczą Postępowej deiroKracyi „aez- 
czelną nędzną lanfaronadą politycznych tchó
rzów przechwalających się obecnie, iż onf to 
właśnie wzięli na Karki sweje cały ciężar re- 
presyj stanu wojennego, chociaż nie mosra wska
zać ani jednego członka swego, któryby prze
siedział choćby tydzień w kozie". Podobną po
stawę zajęły wobec zmiany taktycznego trontu 
postępowej demokracyi także organa iunych 
partyj, jak „Gazeta Polska" (Spójnia), „Słowo" 
(re&iiści i związek katolicki), „Nowa Gazeta" 
_ako organ „Postępowej demokracyi" pospiesz
nie koncentruje swoje młode, nie zaprawione 
do walki kadry, zasilając je gorączkowo maso
wym żywiołem żydowskim. I nie możnapy mc 
mieć przeciwko temu, o ile akcya taka powoła 
na razie i zbliży zastępy żydowskie do społe
czeństwa polskiego, o ile doprowadzi do kom
promisów wyborczych, jak to sie stało w Lu
blinie, gdzie zgodnie głosowano na listę bom- 
prummowa, ha której znaleźli się kandydaci 
koła obywatelskiego, postępowej demokracyi i 
ludności żydowskiej. Zastr/edz by się jednak 
należało Postępowej demokracyi zawczasu przed 
bezkrytyczną koopracyą stronnictw żydowskich, 
pozbawionych wszelkich węzłów z narodem pol
skim, do czego wprost same przyznają się gru
py, mianujące się „Pezstronnemi". Stawiają one 
przedewszystkiem swoje specyalnie żydowskie 
postulaty wobec przyszłych posłów żydowskich, 
zalecając przy tem taktykę ulylitaruą, nie wy
kraczającą poza ogólne pojęcia obywateli pań
stwa rosyjskiego mieszkających w Królestwie 
PoJskiem. Żądają tedy: ])  głosowania w kwe- 
styach ogólno rosyjskich z blokiem postępo
wych Rosyan; 2) w kwestyach polskich z blo
kiem polskim; 3) w kwestyach dotyczących ży
dów z blokiem żydowskim o g ó l n o - r o s y j -  
ski i n.

W programie tym uderza nas odraza obcy 
ton żydów me polskich, a tylko rosyjskich, t. 
zw „Litwaków", którzy, Aygnsm z cesarstwa, 
choć znale> li w Królestwie stałą gościnę, pozo
stali tu w rozmyślntin odosobnieniu, dalecy od 
wszelbej asyinilacyi nietylko z żywiołem pol
skim, ale i miejscowym żydowskim, jako ciało 
obce, poczuwające się do jedności rosyjskiej, 
posługujące się językiem rosyjskim, zewnętrz
nym typem nbran.a, a nawet odrębnym własnym 
żargonem, t. 7-w. Litwaków. Pamiętać należy, 
że wśród ciężkiej i przeszło całorocznej już 
walki nasiej wspólnej wraz z miejscowymi ży
dami, czy to o polskie szkoły, czy o polskie u

rzędy gminne, czy o sądy, oni jedni nietylko 
stali na uboczu, ale niejednokrotnie występo
wali przeciw ogółem  u prądowi, wnosząc do 
zarządów szkolnych petyrye i prośby o utrzy
manie nadal języka rosyjskiego.

Czy koalieya Postępowej Demokracyi z tego 
rodzaju żywiołami nie jest przedwczesną, czy 
nie narazi jej w przyszłości na wewnętrzne 
rozczarowania i zewnętrzne komprmnitacye, nad 
tem należałoby się zawczasu i dojrzale zastanowić

Rozrzucane dziś masowe odezwy w żargonie 
t. zw. LitwaLów, choć anonimowe, świadczyły 
o pewnej preponderancyf tych właśnie żywio
łów wśród żydów, & sama treść odezwy, po
zbawiona wszelkiego nawet cienia jakiejś współ 
hości ze społeczeństwem polakiem i jego aspi- 
racyami, staje na stanowiska zupełnej wyłą
czności interesów żydowskich.

Jak  zaś wyłączną i tendencyjną jest ta  agi- 
tacya żydowska, dowodzi świeży fakt w Ł o 
d z i ,  gdzie na zebraniu prawyborców żydów 
zalecono jak najenergiczniejsze zwalczanie na
wet kompromisowej listy wj borczej niemiecko- 
polskiej. Wobec tego przygotować się należy 
na możliwe niespodzianki wyborczo, o ile Po
lacy. rozdzieleni dziś między pięć pariyj a zde
kompletowani przez stronnictwa socjalne, nie 
pójdą zgodnie do urny wyborczej, a przeae- 
wszystkiem, jeśli nie pójdą tak licznie, jak ży
dzi. Dość powiedzieć, że na rozdanych po dziś 
dzień we wszystkich okręgach wyburczych w 
Warszawie 23 360 kart legitymacyjnych, do
stało sie yamym żydom 12.Z30, czyli juz po
ł o w a !

W pięciu okręgach wyborczych uzyskhii już 
obecnie żydzi stanowczo przewagę; etanie się 
ona ogolną, jeśli ją  osiągną jeszcze w dwu, 
gdzie procent ich duży wynosi 42J/0 i 60#/c — 
jeśli oczywiście wyborcy chrześcijanie w dal
szym ciągu nie beda się zgłaszać po karty le
gitymacyjne, jak to się zdarzyło n. p. w okrę
gu vX gdzip przez trzy dni nie zjawd się ani 
jeden wypór ca chrześcijanin, lub w moyen. 
gdzie w jednym dniu na 300 legitymacyj ży
dowskich, odebrali chrześcijanie zaledwo 10 lub 
12. A pamiętać trzeba, że na 106.000 prawy 
borców warszawskich, jest 46,000 samych żydów.

Poza tym ruchem zaczyna Warszawa odzy
skiwać wygląd swobodniejszy, choć stan wo 
ienny niezmesiony. Coraz więcej spotyka się 
uwolnionych z więz.-ń, choć amnestya nieogło- 
pzom n-Smir1 s się ceż * a. dińcń i kol
portaż piflir, choć zakaz jego niezmesiony, a 
tylko miniaturowo nały  ruch budowlany świad
czy, że daleko do normalnych warunków Prze
ciwnie, nic b-ak przepowiedni i horoskopów 
bardzo nie obiecujących, zwłaszcza ze ogólnie 
nie wierzy jeszcze nikt w trwałość Dumy, o 
■:zem rozstrzygnie zaraz pierwsza przysięga, 
odbierana od posłów. W dalszym już ciągu 
suują się kombiuacye nowej nadały rewolucyj
nej, nowych strejków kolejowych i ogólnych, 
nowych zaburzeń i niepokojów, czego drobnym 
zwiastunem są pierwsze echa rozpoczynających 
się już w powiatach biouskim i sochaczewskim 
s t r e j k ó w  r o l n y c h .  Świeżo zaznaczyły się 
one w powiecie grójeckim w Jaktorowie, Bier
utowicach, Bożej "Woli, w Wilanowie n hr. Bra- 
nickiegu, na razie jeszcze łagodnie, z rólnem 
powodzeniem, a ruchy te przeplatają ze swej 
strony zacietrzewieni m a n k i e t n i c y ,  którzy 
w jednym wypadku doczekali się nawet osłony 
bagnetów, mianowicie we wsi Knłacinku, gdzie 
w obronie osaczonego na probostwie Marvsi- 
wity, ks Puławy, aresztowane 18 prawowier
nych. Groi.

M  t a p s t r w  miast.
(Sprawozdanie własna .Nowej Reformy*).

L w ó w , 19 kwietnia.
Dzisiaj odbył się u nas zjazd Dnrmistrzów 

małych miast. Na 131 miast,, reprezentowanych

tyło  tylko 33, przybyli mianowicie pp. Ragmsr 
z Żurawna, Markowski komisarz rządowy : 
Kat, Dobrowolski komisarz rządowy z Budzą- 
nowa, Frenkei z Ustrzyk, Rogadn ze Starego 
Sambora, Kozłowski z Barauowa, Sokalski z Pi 
wmcznej, Metanomski z Komarna. Popkiewicz 
z Radymna, Skorupski z Niemirowa, Rastoński 
z Buska, Switalski z Przeworska, dr Kotłow- 
ski z Doliny, Manasterski z Rohatyna, Pa»r z 
Jaworowa, Hessel z Peczeniżyna, dr E łrlich ze 
Skałatu, K n h  ze Zbaraża, dr Howorka z Tin 
macza, dr Gcbryszewski z Bóbrki, Strisower, 
reprezentant magistratu Jarosławia, Wołuszczuk 
z Tysmienicy, ;Łnszczyński z Ghodorowa, Mu- 
rin z B-zozowa, Stojałowski ze Stryja, Stern 
z Buczacza, Pasternak z Sędziszowa, Torczyń- 
ski z Dobromila, dr Nimhin ze Stanisławowa, 
Jabłoński z Moscisk, Ryziewicz z Lawy Ru
skiej. Przyb li też na zjazd posłowie Grek, 
Małachowski, Stwiertnia Byk i Rutowski. Wiec 
zagaił burmistrz Rawy Ruskiej p. R y z ę  w ic z 
i on też został wybrany przewodniczącym zja
zdu Zastępcą jego wybrano p. Jabłońskiego z 
Mościsk, sekretarzami dra Błntreicha z Zale
szczyk i 3 uha ze Zbaraża.

Zdawało się, że zjazd zajmie stanowisko 
szczerze demokratyczne, zgłoszoną bowiem zo
stała rezolncya, oświadczająca się za refo-mą 
wyborczą, opartą na powszechnem, PBzposrc- 
dniem, równem i taj nem prawie głosowania. — 
Rezolucyę tę zgłosił burmistrz Skałatu, dr E h r- 
l i c h ,  który przedstawił konieczność, aby mniej
sze miasta oświadczyły się za reformą wybor
czą Zbijał on zarzuty, podniesione przeciw re
formie wyborczej, a mianowicie, jakoby polskie
mu stpnowi posiadania groźno niebezpieczeń
stwo, jakoby górę wziąć miały żywioły prze 
wrotowe i t  p. Mówca udowadniał przykładami, 
iż zarznty te są nieuzasadnione, skonstatował 
przy tem, że na Podolu od sześciu lat nie sły
szano żadnego sprawozdania poselskiego, wy
borcy nie wiedzą, co posłowie robią i czy wo- 
góle troszczą się o ich los i interesy, że w Ko
le polskien. jest wielu tu kich posłów, którzy 
albo nie chcą, albc nie umieją mc robić na sta 
nowiskt poseiskiem.

Nad rezo^cyą dra Ehilicha rozwinęła się 
żywa dyskusya. Dr G a b r y ś z e w s k i  z Bóbr
ki nazwał wywody dra Ehrlicha optymistycz 
Lemi; dr H o w o r k a  z Tłumacza nazwał pro
test przeciw projektowanej refonnie „obowiąz
kiem narodowym'*; S t e r n  n Buczacka radził 
wybrać konasyę, ktćrapy zmodyfikowała (t- 
śmierciła. Przyp koresp) wniosek dr& Ehrli
cha; p P o p k i e w i c z z  Radymna poparł myśl 
p Sterna, pizyczem podniesionym głosem wo
łał: „ t r z y  m a j m y  s i ę  K o ł a  p o l s k i e g o ,  
t r z y  ma  j m y s i ę  hr .  D z i e d u s  z y  c k i t g o  
i G l ą b i ń s k i e g o ,  bo oni jedynie „gorliwie" 
pracują; każą nam iść do Grena, ale nięch nas 
Pan Bóg broni od Greka".

P. M a r k o w s k i ,  komisai z rządowy z Rut, 
oświadczył się za projektem rządowym, dodając, 
że głównem dążeniem powinno być żądanie po
większenia liczby mandatów dla Gaiicyi. — P. 
P a  a r  z Jaworowa oświadczył się za wyłacze- 
riem miast z m;ęszanych okięgów wyborczych 
Poseł M a ł a c h o w s k i  wyniszczył stanowisko 
lewicy Koła polskiego.

Poseł G r e k  oświadczył, że spodziewał się 
bardziej demokratycznego przebiegu dyskusyi 
nad tak ważną sprawą i radził, aby dziś wobec 
faktn dokonanego, wszystkie usiłowania i sta 
raniu skierować w celu ratowania resztek, t. j. 
aby nadwyżka mandatów, jakie rząd doaa Ga
licy!, p r z y d z i e l o n ą  z o s t a ł a  m i a s t o m .  
Nazwał optymizmem twierdzerie, że większość 
Koła polskiego zgodzi się na to, ażeby nad
wyżkę mandatów oddać miastom. Dał też ciętą 
odprawę westchnieniom p. Popkiewicza do hr. 
Dzieduszrckiego i Giąbińskiego, a w końcn 
przemawiał za rezolocyą dra Ehrlicha.

Po kilkn jeszcze przemówieniach uchwalono 
wybrać komisyę, która miała uśmiercić rezolu- 
cye ara Ehriicha. Do konrsyi tej vybran. zo

stali: dr Gabryszewski, dr Howorka, dr Bluth) 
reieb, Ryziewicz, Hesseł, Jabłoński i autor re
zolucji dr Ehrlich, a nadto posłowie dr Rutow
ski i di Małachowski. Komisya ta  odbyła po
siedzenie po południu, a wieczorem przez usta 
dra Ehrlicha przedłożyła nieco zmodyfikowana 
już rezolncyę tej treści:

„Żebracy wiec barniatnów gmin miejakieb, o- 
śwlrdciując aię w aaiadsie ca reformą wyboroca 
na pod°tuwie Doifacechaego besDoirednlego I taj
nego glosowania, zainana, ie prceznacsona w pro
jekcie riądowyw dla Galicy i ilość 88 mandatów 
jest niewystarczającą dla krajn nabieg i w naj
wyższym stopnia krzywdzącą 1 nie stoi w żadnym 
stosunki; do rozdziału mandatów w innych krajach 
koronnych. Celem zabezpieczenia atann posiadania 
narodowego i połeccnego, tndzlei celom zapewnie
nia sijzczenia kulturalnych i ekonomicznych potrzeb 
mieszkańców gnin miejskich, żąoa wiec ntworzenia 
dla gmin miejskich o s obnyc h okr ę gów wy
bor c z yc h i ptdwyżbzenia wogóle liczby okręgów 
miejskich eo najmniej o 36. Wlec nznaje, t< przy
jęty w projekcie rządowym system okręgów wy
borczych dwdmandatowych jest niedostateczny, gdyż 
rie zabezpiecza interesów naroóowycn polskich".

Rezolncyę powyższą przyjęto po krótkiej dys
kusyi jednomyślnie, poczem dyskutowano nad 
rozum iani sprawami, tyczącemi się miast.

P. M e t a n o m s k i  z Kcmarna poruszył spra
wę rozszerzenia autonomii miast, lecz temat ten 
usunięto z pod dyskusyi.

Dr E h r l i c h  omawiał sprawę obszarów dwor
skich, istniejących w gminach miejskich Propo
nował odnieść się w tym kierunku do Wydziału 
krajowego z żądaniem, aby ze względu na to, 
że właściciele dóbr tabularnych ko^ystają z 
wkładów, czynionych przez gminy miejskie na 
cele zdrewotse i t. d., Wydział trajow y wniósł 
do bej mu projekt ustawy, nakładającej na wła
ścicieli. obszarow dworskich obowiązek opłaca
nia na cele gminne dodatków do wszystkich po
datków państwowych

P. S t e r n  podniósł, że najłatwięjszem roe 
wiązaniem tej kwestyi jest wystaranie się w 
Sejmie c przyznanie t. zw. „prawa miasta" tam 
gdzie posiadłości dominikalne sa włączone do 
obręon gminy miejskiej.

p. M a n a s t e r s k i  z Rohatynę zgłosił wnio
ski o poczynienie starania u Wydziału krajo
wego i w Sejmie, aby pc rokt* 1910, po znu 
sieniu prawa propinacyi i opłat od piwa, wy 
jednał u władz zasiłki roczne dla tych miaBt, 
które me posiadały na własność Drawa propi
nacyi, jednakowoż ze źródeł docnodów propim 
cyjnych przy'pobieraniu dodatków oó gorących 
napojów i piwa, droga kumpiomisu z dawnymi 
właścicielami praw nropinacyjnych, a ostate
cznie przez dzierżawę tego prawa od dyrekeyi 
propinacyjnej, dochody ze źródeł propinacyi- 
nych czerpały, a z rokiem 1P10 to źrodło do
chodów miasta stracą dalej, aby dodatki gmin
ne, uzyskiwane w myśl ustaw krajowych w 
odnośnych gminach miejskich oć gorących na
pojów i konsumeri piwa. po roku 1910 przejął 
kraj we własną administracyę i żeby opłaty te 
równorzędnie były wypośrodkuwano przez ko- 
misye, ustanowić sp ina jące  dla ocenienia opłat 
szynkarskich, i żeby dodatki te opłacane by
wały przez szynk arzy do k»sj krajowej, a na
stępnie oddawane zarządom odnośnych miast.

W dalszym ciągu powzięto nchwałę zawiąza 
ma stałego Z w i ą z k u  1£1 m i a s t ,  którego - 
organem wykonawczym będzie l omisya, wybra
na przed połndniem. Tej stałej komisyi poleco
no rozpatrzeć i ewentualnie załatwić wszystkie 
sprawy i wnioski, przedłożone na zjeździe, oraz 
wysłać do Koła polskiego, parlamentu i rządu 
momoryai w myśl uchwalonej przez zjazd rezo- 
lucyi.

V końcu u k o n s t y t u o w a ł a  s i ę  s t a ł a  
k o m i s y a  Z w i ą z k u  131 m i a s t ,  wybiera
jąc przewodniczącym dra Howorkę, zastępcą 
dra Gabryszewskiego, sekretarzem dra Ehrli
cha.

1 .  K o n c  . y l i s k i

Nad głębiami.
ló (Ciąg dalwr.i

n i .
Kama wróciło z rodzicami do Warszawy.

0  Auguście me pozwalała nikomu wspominać 
aai słowa A jeżeli ktoś n eszczęśliwie poruszył 
tę strunę, wpadała w gniew, zamykała się 
w pokoju i godzinami całemi nie pokazywała 
ęię na oczy ani służbie, ani rodzicom, ani zna 
■ornym

August obraził ją  śmiertelnie. Przyzwyczajo
na do hołdiw i do lekceważenia drugich, nie 
spodziewała się, ażeby ktoś, komu ona okazała
1 woją niełaskę, porzucił ją, jak zepsutą zabaw
ię, bez protestu, bez łez, a nawet gróźb

Nieraz, kiedy zamknęła się w swoim pokoju, 
wyjmowała fotografię, która przedstawiała ją i 
Augusta w łódce kołyszących się na falach 
morskich. Płakała wtenczas ze złości, że w po
dobnej chwili lała sie pochwycić i Drzyhnć do 
znienawidzonej osoby Augusta

— On ma taką samą fotografię — myślała 
z goryczą — i przechwalała się przed znajo 
mymi swoją zdobyczą. Przecież trzeba me mieć 
oczu aby nie dostrzedz, jab wtenczas lgnęłam 
uo niego. Położyłam rękę na tem samem wio
śle, co on Pochyliłam się nieznacznie ku nie
mu ale mimo to, jak wyraźnie. Takiego same
go Kroju mam kaszkiet na głowie, jak on...

Załamana ręce w stawach
— Bezczelny. Umyślnie wybra! taką chwilę, 

aby potem drwić ze mnie. Bezczelny! żeby tak 
mnie rzucić przy pierwszej lepszej sposobności! 
Czekał widocznie na to. Nam starał się mme 
rozdrażnić, aby skorzystać z pierwszego słowa 
i gestu i aciec.

— Nie wróci inż nigdy — mówiła do siebie, 
z nienawiMią patrząc przez okno.

Pilnie czytała dzienniki i przysłuchiwała się 
rozmowom w salonach, czy nie usłyszy jego na
zwiska. Ale dzienniki pis ały o wszystkiem, tyl
ko nie o Lim — w salonach opowiadano sobie 
tysiące plotek i wymieniano tysiące nazwisk 
tylko nie jego.

Nie opuszczała ani jednego reumonu, ani je
dnego zebrania towarzyskiego, ani jednego kon
certu, zahypnotyzowaua myślą, że dowie się cze
goś o mm.

— Z Warszawy do Frakowa — powtarzała 
sobie nieustannie — tak przecież niedaleko, 
Tyln mam znajomych, którzy muszą z mm spo
tykać się w Krakowie.

— Co ten nikczemnik porabia?
Ile razy wracała do domu zawiedziona w 

swych nadziejach, stawała się nieznośna dla o- 
toczenia. Lada drobnostka wywoływała z jej 
strony ziadliwe, sarkastyczne uwagi. Wszystko, 
co chwalono, nicowała do szczętu. Chwilami za
chowanie się jej miało cechy rozwijającej się 
choroby nerwowej.

Dostrzegła, te  ojciec zaczyna przypatrywać 
się jej uporczywie i ze matka śledzi ją  na ka
żdym kruku, Chociaż wiedziała, że robią to

z troskliwości o jej zdrowie, nie mogła tego 
znieść

— Kamo — szepnęła raz matka na koncer
cie Griega — pan Wiesław Gandorf kłania ci 
się z pierwszych rzędów.

— Dobrze — rzekła, lecz spojrzała umyślnie 
w odwrotną stronę i z&dimała się.

— Kamo — za chwilę rzekł ojciec — pan 
Wiesław pyta ci się, jak spędziłaś lato nad mo
rzem.

Oblał ją rumieniec. W tem pytaniu poczuła 
nchnię oe sztyletu. Spoirzała wyzywające w o- 
czy młodemu mężczyźnie, który już stał obok 
fotelu ojci i bawił go rozmową.

— Jak  spędziłam lato? — rzekła
— Tak — powtarzał rprzejmie pau Wie

sław.
— Polnwałun na rekiny — odpowiedziała 

z błyskiem zemsty w oczach — bardzo przyje
mny sport, bo rekiny są małomówne i o nic 
nie lubią się pytat Może dlatego, że nie znają 
Warszawiaków...

— ś le  pode ono rekiny lubią jeżdiić łódka
mi — odparł napadnięty — i mają wybitną 
skłonność do pozowania fotografom...

To mówiąc, zmrużył oczy, uśmiechnął się. 
ukłonił i odszedł lekao kołyszącym się kro
kiem.

— Widział naszą fotografię, — błysnęła jej 
myśl w głowie — kto mu ją  pokazał? kto mu 
ją  mógł pokazaćr

— Muszę dowiedzieć się wszystkiego — po- 
wtai z&ła sobie w duszy przez cały koncert.

Riedy wypełniono już program i tłumy pu

bliczności poczęły cisnąć się do drzwi, Kama 
ociągała się długo z wyjściem, śledząc kroki 
Gandorfa. Bela się, że jej uc»ekuie i że straci 
sposobność, na którą tak długo czekała.

— Chodźmr ju t Kamo — prosiła j? matka.
— Niech mama patrzy, co się dzbje przy 

wyjściu. Pomną mi suknię.
GandoHt zbliżał się ku niej miękkim, posuwi

stym krokiem. Uśmiech ironiczny zjawił się na 
jego uniach, kiedy dostrzegł wyniosłą postać 
Kamy, bijącej blaskiem młodości.

— Trujący narcyz — pomyślał.
Kama zręcznie zebrała suknię i w ostatniej 

chwili, kiedy w ukłonach przechodzi* koło nich, 
znalazła się koło niego

— Gniew nc mnie mecenasie? — zapytała, 
uśmiechając się swobodnie i bardzo pizyjaźnie, 
szeleszcząc wspaniałą suknią.

Dreszcz rozkoszy przebiegł Gandorfa od stóp 
ao głów Spokomiał natychmiast.

— Etoby śmiał gniewać się na bóstwo — 
szepnął, starrjąc się dotknąć ramieniem jej ob
nażonego ranienia. Nie broniła mu tego. Było 
jej to najzupełniej obojętne.

— Gdybym miał dwadzieścia par oczu, — 
rzekł no chwili, mieniąc się cały pod wzrokiem 
Kamy — i tak mógłbym oślepnąć, patrząc na 
panią.

— Zblisk. wystarczy panu jedna para ócz — 
odezwała się przyjaźnie, wesoło.

— Synogarlica z piekła rodem — mruknął 
do siebie.

— A gdzie pan widział te rekiny na łód

ce? — zapytała nagle, kiedy topił oczy w jej 
netach szyi.

— Hahaha — zaśmiał się, robiąc tajemniczą 
miuę.

— Jakże pann podobała się nasza fotogra
fia? — poprawiła sję natychmiast, akcentuj,ąc 
słowo „naszt".

Gan do: f stropił się.
— O jakiej pani mowi fotografii? — rzucił 

pytanie, aby zyskać na czasie.
— O mojej i pana Augusta Tarowiczti — 

odparła niedbale
Spojrzał jej w oczy przenikliwie, przeciągle. 

Czuł, ż t go pobiła na głowę.
— Mecenasie, trybunał nie czyha nr pańską 

odpowiedź, aby siazać zDroaniarzs na karę 
śmierci — mówiła swobodnie, śmiejąc się, — 
wn camy z koLcertu Griegą i bawimy się wspo
mnieniami. Zatem?

tyytężyia caią siię woli, aby nie aoDnścić do 
skurczu u s t Siadała do karety z ojcem i z ma
tką i już powóz miał ruszyć, kibdy powtórzyła 
ze ślicznym grymasem ust:

— Zatem skrytobójczy mecenasa...
— Hahaha — roześmiał się — pokazywał 

mi tę fotografię doktor Pobica. Pan* gc zna do
brze Nie mnie, ale jemu należ> się słuszmą 
ów przydomek skrytobójczego Kolegą to szkol
ny pana Augusta Tarowiczą.

— Dz.ekuję mecenasowi — rzekła Kama 
i zaraz zawołała — Michale jedziom?.

(C. d. n.)
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Katastrofa w Ameryce.
Luźne o b raz ił

i u u l  dzieci stawiają domkl a kart.. Ktoś lekko' 
trąci o stół, albo nawet przeohodaąo, wywoła iU by 
prąa powietrza i oto owe don ki przewracają się 
w jednej chwili Banalne pospolite, wytarte, aż do 
przesytu zażyte porównanie —  a jednakże w tym 
wypadku jedynie może tn ln e . San Fransclsoo ru
nęło, jak donea a kart. I  poco srcsatą silić się na 
porównania, jeżeli wssystko wyda się bladem w bec 
tej katastrofy. Przeraża jej ogrom, a jesacze więcej 
ladilw ia szybkość, z jaką dzieło zniszczenia zostało 
dokonanem. Ziemia poruszaia się, jak zadyszana 
pieni ludzka, a fale morza przewalały się, jakby 
w naezynln gwałtownie Dornszsnem Padały gmachy 
ze stall na lądzie, tonęły pancerniki na morza, jak 
pasto iaplny orzeona. I  podobnie, jak niema takiego 
przyrządu fotograficznego, któryby a wielkiego od
dalenia zdołał pochwyciź naprzykład obraz całych 
Tatr, tak w mózgn lndzkim nie może pomleścłś się 
obrzz katastrofy tak odległej, a mimo to wstrząsa
jącej swym ogromem.

Korespondent „New Jork Journaln*, naoczny 
świadek katastrofy, podaje sscsegóły z pierwszysb 
jej shwil .Pośród gruzów siedzę tutaj obok tele
grafisty 1 pisaę niniejsze sprawozdanie. Miasto było 
wstrząsane to w tą, to w ową stronę, jak pióro 
przea wiatr. Zdawało się przea enwilę, jak gdyby 
ziemia zapaśść się miała, potem budynki nagle pod
skakiwały w górę, jak balony, a następnie znowu 
ziemia opadała głęooko, wy wołając we mnie uczu- 
eie, jakiego nigdy me doanał żaden śmie'telnlk. 
Jak  topole wśród burzy chwiały się wszystkie bu
dynki. W trzy minuty później San Francisco stało 
się wielkim Btosem crnzow, a zaraz powitały po
żary, ażeoy zniszczyć to, eo pozostało jeszcze po 
trzęsljnin ziemi. Miałem wrażenie, że równocaeśnie 
wybnchnęły nlezlicaone pożogi, pędzące przez po
łudniową część miasta, a następnie wzdłuż linii od 
strony morza, niszcząc w przeciąga jednej godziny 
domy wzrtośol 20 milionów dolarów (100 milionów 
koron).

,Katastrofa spadła jak błyskawica s jasnego nie
ba. W torek był idealnym dułem wiosny kalifornij
skiej, jasny, przejrzysty, z lekkim wistrem 1 cudo- 
wn m zachodem słońca. Noo, która nastąpiła po tym 
dniu, była olcha i łagodna. Sale teatralna wypeł 
niła bogata publiczność złotego wschodu. Po przed
stawieniu .Carmen* w Operze w hotelach i re itau 
raeyaeh bawiło się towarzystwo, rozradowane az do 
zapomnienia. Nie upłynęło zbyt wiele caasn, gdy 
po tycb scenach we.ołoźcl podniosły się okrzyki 
przerażenia.

„Stałem na głównym bulwarze, gdy ziemia chwiać 
się zaczęła Myśleliśmy z początku, że to drobno
stka Al oto zaczęły spadać zezy ty domów, a z 
łoskotem rozpryskujących się kawałów mnrów mię 
szały się krzyki rannych. A potem przychodziło 
owo straszliwe opadanie i wznoszenie się i znowu 
opadanie ziemi, wobec ktorego byłem bezradnym 
atomem pośród wiru, zapowładającego koniec wszel
kich rzeczy, Frsząo to, mnszę utrząszć się jakby 
po głębokiem omdleniu. I  gdy Blednę tn taj, cbwleje 
się skutkiem ponownycn wstrząsnień ziemi gmarh 
nrzędn pocztowego, niby maszt okrętowy podczas 
burzy

„Kobiety wśród histerycznych ataków i mężczy
źni daremnie usiłują wysyłać - depesze 1 wszyscy 
oczekujemy śmierci, bszradni 1 zrezygnowani. Na 
u!*cach widać grupy ludzi, modlących się na klęcz- 
kacu kobiety, oszalałe a rozpaczy. Diegają po nil- 
sach, Biukająo krewnych; porwane przewody ele
ktryczne, przez które jeszcze prąd przebiega, eżq 
nz brnkn i zabijają przechodniów*.

Oto opis dziennikarza aa placn zm sznenla, opis 
wymowny szmeml faktami Właściwie katastrofa 
trwała w całości około 3 godzin i rozpoczęła się 
według izasu miejscowego rano o godzinie 5 miant 
13 sllnem drżeniem ziemi, trwającem bez przerwy 
10 n lnut. W czasie od godziny 5 mlnnt 18 do 
godziny 5 minut 21 drżenie zamieniło się w kon- 
wulsyjn 5 ranty a ż  poza godzinę 8 w rozmaitych 
przerwach powtarzały się słabsze wstraąśnlenia. Po 
ostatnlem trzęsienia ziemi w r. 1868 powstał w San 
Francisco specyalny przemysł budowlany, celem sta 
w .an'a domów o Ile możności odpornych nz wstrzą- 
sninla. Katusz w San Francisco został w ten spo- 
lób zbudowany. Gmach ten, należący do aajplękniej-
1 »-n w Ameryce, wznoszony przez 25 lat ni po- 
t  ̂ ym pokładsle betonu, który sam kosztował 7 
milionów korou, nie ostał się wobec wstrząśnleń 
ziemi 1 runął, jak wszystkie inne wzorowo budo
wane gmachy.

Pierwsza wiadomość, że w San Francisco mu 
siała zdarzyć się jakaś katastrofa, powstała na tej 
podstawie, że nagle przestał funkeyonować wiosny 
drut telegraficzny, który posiada nowojorski dzien
nik „The American* dla bezpośredniej komnnikacyi 
a dziennikiem „Eiaminer* w San Francisco, nale
żącym do kartela. Połączenie to odmówiło nagle 
służby, z próby połączenia się Inną drogą z San 
Francisco, spełzły na nictem Natomiast po 3 go
dzinach , drogą na Los Angelos, nadeszły doniesie
n ia , że skutkiem trzęsienia ziemi San Francisco 
utraciło połączenie telegraficzne. Tymczasem, poml 
mo to, udało się przez pewien czai, utrzymać tele 
graficzne połączenie z Chicago zz pomocą przyrzą 
dów, które ocalały w budynku pocztowym, na pół 
rozwalonym, i grożącym każdej chwili, że runie do 
reszty.

Pewien telegrafista, nie bacząc na grożące mn 
niebezpieczeństwo 1 nie troszcząc się o to, że wszy
scy w dzikim popłochu opuścili bndyi.dk, pozostał 
przy swoim aparacie I wysyłał wiadomości, które 
następnie rozbiegły ilę po całym świecie. Około 
godsiny 7 Tano , a więc w 2 godziny po wybuchu 
katastrofy, dalszy pobyt przy aparacie stał się już 
stanowczo niemożliwy, I bohaterski telegrafista wy
słał do Chicagu sygnał „Nr 7 3 “, który oinacsa: 
„NajlepBze pozdrowienie Żegnaj!* Do tego sygnału 
dodał uwagę- „Opusiczam biuro, gdyz otrzymuję co 
kilka minut wstrząśnlenle. Chudzi po prostu o ży 
cle*. I dopiero wtedy opuścił stanowisko

Uwagi nbUKOwe.
„Neue Freie Presse* ogłasza zajmujące uwagi, 

które wobec jej redaktora wyDOW^dztał pewien 
wybitny geograf o katastrofie w Ameryce.

Zajmującą jest rzeczą —  mówił uczony, którego 
nazwiska dziennik nie podaje —  porównać czas 
trzęaienta ziemi w San Francisco z czasem, zaro 
towanym prz-z na io stacye dla obserwowania 
wstrząsu e fi ziemi. Nowojorskie telegramy binra 
Bentera podają godzinę 5 rano, jako czas pierwsze 
go trzęs*enia ziemi, trwającego trzy minuty. Obser 
Tatoryam w Lublanle zapisuje po południa o godz.
2 m- 25 s. 33 początek bardzo dalekiego wstrzą- 
śnlenia. Główne uderzenia w grapie podłużnych 
falować zanotowano o g. 2 m. 59 s. 52. Dopiero 
o godz. 5 popołudniu nattąpii normalny spokój

w przyrządach. Oddalenie ogniska osnacaono na
10.000 kilometrów.

San Francisco leży pod 122 stopniem i 30 ml
nnt zachodniej długości od Greenwich. Wiedeń, ma
jący wobec Lubiany tylko klika mlnnt różnicy 
w czasie, leży pod 161/*0 wschodniej dlagości od 
Greenwich. Bożnica w czasie wynosi 4 minuty na 
stopień, a więe między Wiedniem a San Francisco 
556 mlnnt czaBn, albo okrągło 9 ■/* godziny Jeżeli 
więc trzęsienie ziemi nastąpiło w San Francisco po 
gods. 5 rano, było n nas po 1/ i3 po południu. Je 
żeli uwzględnimy czas przewodu wstrząśnienia za 
pośrednictwem ziemi, to czas w San Francisco zga
dzałby się z zapiskami w Lnblanie (g 2 m. 25)

Równie trafne* jest ogólne obliczenie odległości 
ogniska. 139 stopni jest więcej, niż l / t  obwodu 
ziemi, który wynosi 40.000 kilometrów. Dlz rów
nika rzeczywista odległość wynosiłaby około 15.000 
kilometrów, ponieważ atoli San Francisco 1 Lnblana 
leżą na północ od równika, odpowiada obliczenie nz 
10 000 kilometrów rzeczywistości.

W  telagrasi o lublańskim wpada w oko tylko 
uwaga, że pierwsze w ahania się przyrządów wska 
zywały kierunek południowo - w s c h o d n i .  7  j sdne 
go punktu ziemi Idzie trzęsienie wprawdzie równo
cześnie na ODle strony, ale równie czas wybuchu, 
jakoteż I różnica w zegarach pozwala tylko na 
wniosek, że fale wscrsąsnienia szły od z a c h o d u .  
Gdybyśmy naw et przyjęli czas przewodu fal za 
pośrednictwem aiemi na zero i przyjęcie impulsów 
od wscLodu (przes ocean Spokojny, A*y» i rtosyę 
Prayp. Red.), aważali za równoczesne z przyjściem 
tych fal od zachodu, to pozostaje fukt odległości
10.000 kilometrów. Od wschodn odległość wynosi 
łaby 30.000 kilometrów. A ponieważ przewodaeuie 
wntrząśuienia za pośrednictwem niemi wymaga 
pewnego czasu, więc fala wsfiząśnloń, idąca z Szn 
Francisco na wschód a przychodząca do Lubiany 
od zachodu, przyszła wcześniej, niż fala, idąca 
z San Francisco na zachód, a mogąca przyjść do 
Lnblany od wscnodn, względnie południowego 
wscnodn.

Autor tych n#ag sadzi, że trzęsienie ziemi w  Sm  
Francisco prawdopodobnie wcale nie ma związkn 
z wybuchem Wezawluszz, a zdanie to potwierdza 
w „Nene Freie Presse* pewien wybitny geolpg.

W San Francisco I okolicy.
Po K a t a s t r o f i e  trzęsienia ziemi n a s t ą p i ł a  równie 

s t r a s z n a  k a t a s t r o f a  pożaru. Jeżeli s p r a w d z i  się do
niesienie z  Oikiandn, to niema nadziei uratowa
nia jakiejkolwiek dzielnicy miasta, i  którego
ludność tłumnie ncieka. Generał Fous^on zawiado
mił rząd w Waszyngtonie, że miasto jest właściwie 
j n ż  z n i s z c z o n e .  W ciągu nocy pożar przeniósł 
się nz t. zw „dzielnicę milionerów*. Wśród ludno
ści panuje ogromna panika. Mieszkańcy uHekają 
z domów, zabierając, co się da wynieść i chronią 
się w ogroaacn 1 na placach publiczny cn. Wszystkie 
teatry zniszczone Straty w łodziach prawdopodobnie 
nigdy nie dadzą się dokładnie obliczyć, ponieważ 
s e t k i  l n d s i  z n a l a z ł o  ś mi e T Ó w p ł o m i e 
n i a c h .  Dzielnica azyatyekz jest zniszczona. Także 
kościół 1 lnstntut Jezuitów im. św. Ignacego który 
kosztował 2 miliony dolarów, nległ zniszczenia. 
Według telegramu, otrzymanego przez „ t a  mer 
Zeltnng* z Filadelfii, dotąd ikonstantowano w San 
Francisco 3.000 trupów M i a s t o  ca ł o je o z c z e  
w p ł o m i e n i a c h .  Ponieważ wodociągi nie fank 
eyonnją, wysadzono dynamitem w powietrze cafe 
połacie, aby w ten sposób przeszkodzić rozszerzaniu 
się pożaru. Sitoda materva'na wynosi Sotkl milio
nów. Telegraf funkcyonnje tylko wzdłuż wybrzeży, 
panika T wa ciągle, mieszkańcy żyją w ustawicznej 
trwodze, ze kataertrofa się powtórzy.

Około 2UU.0UU ludzi jest bez dachu, a zapasy 
żywności są barazo małe. W paraach miejskich ty
siące ludzi śpi nz ziemi, pilnując uratowanego mie
nia. Nikt nie ma odwagi wraiać do ocalałych do
mów. Dslenniki nie mogły wyjść z powoda braku 
siły elektrycanej do motorów Jedna tylko gaseta 
wyszła. Gmachy przepełnione zabitymi i rannymi, 
śllasto, zacząwszy od portn, przedstawia się 1ak 
jeano morze płomieni. Okręty w porcie oczlzły po
dobno

Z okolicy San Francisco nadchodsą równie smu
tne wiadomości. W S a n t a  G r a z  liczba zabitych 
ma być b a r d z o  z n z c z n z .  Jak  dziej słychać, w 
S a n t a  R o s a  zginęło 2U0 ludzi, a 10.000 pozo
stało bez dachn. Z p o d  g r n z ó w  d o m n  o b ł ą 
k a n y c h  w A g n e s  wydobyto 120 trupów; jak 
sądzą, pod gruzami znajduje się jeszcze 150 ludzi. 
Także miasta N a p a , V a l l e j o  i wszystkie Inne 
nad zatoką San Francisco zosuały nsskodzone przez 
trzęsienie ziemi. Z Paolo Alto donoszą, że uniwer
sytet, założony przez Stramforda, nległ zupełnemu 
zniszczeniu.

Akcya ratunkowa.
Do San Francisco wysłano dwa pułki wojska dla 

oenrony mienia mieszkańców, którzy podczas poża- 
rn wszystko powyrzucali na ulice. Burmistrz San 
Franclska zorganizował komitet i zarządził, by pie
karnie i mleczarnie rozdzielały środki żywności 
między bezdomnych. Jak  słychać, okoto 80 towa
rzystw asekuracyjnych postanowiło ubezpieczonym 
u nich mieszkańcom San Franclsca wypłacić p e ł 
n ą  s n m e  n b e z p l e c z e ń  1 n i e  c z y n i ć  r ó  
ż n i c y  m i ę d z y  s z k o d ą  z p o ż a r u  1 t r z ę 
s i e n i a .  Telegram z Chicago donosi, że suma, ja 
ką towarzystwa asekuracyjne będą musiały wypła
cić za szkody wyrządzone przez pożar w Szu Fraa 
cisco, wynosi około 250 milionów dolarów, Burmi
strze ze wszystkich stron kraju ofiarowali pomoc 
dla dotkniętych katastrofą. Szef sztabu generalnego 
Bell zarządził jak najszybsze wysłanie a rozmai
tych oortów środków ratunkowych do San Fran
cisco. '■fena uchwalił na rzeci dotkniętych trzęsie
niem ziemi w Kalifornii 500.000 dolarów Objawy 
współczucia napływają ze wszystkich państw.

Kraków, 20 kwietnia 

Zjazd Rejowski w Krakowie. Zjazd Rejow^ki,
który miał się odbyć pod koniec przeszłego rokn, 
został —  jak wiadomo —  w osta, mej ohwiil odro 
esony, głównie z powoda ówczesnego wyjątkowego 
położenia ludności polskiej pod zaborem rosyjskim 
Obecnie powsiął romltet Rejowski stanowczą uchwałę 
w sprawie terminu ajazdu. Odbędzie się on w Kri 
kowie, nieodwołalnie w c z a s i e  od 1 do  4  l i p e n  
b i e ż ą c e g o  r o k n .  Zaproszenia imienne, rozeslj 
ne w jesieni przeszłego roku, -achc wały swą waż 
ność i upowszniują zaproszonych do zgłaszania się 
po karty uczestnictwa w zjaździe tegorocznym, 
które aa opłatą wkładki 10 koron wydawać będzie 
sekretarz komitecn prof. Uniw Jjg le l. dr. W iktor 
Ozermak (Kraków, al. Graniczna, nr 7, II p.). Pc 
żądane są jaknaj wcześniejsze wpisy. Program szcze

gółowy zjaadn będf'e ogłoszony w początkach 
czerwca.

Z Akademii umiejętności w Krakowie. Posie
dzenie wydziału nistoryczuo filozoficznego odbędzie 
się w poniedziałek 23 b. m. o godz. 6 wieczorem. 
Porządek dzienny: Czł K. Putkafiski: „Studya nad 
średniowieczuom osadnictwem Polski. Rozmieszczę 
nie osad na obszarze Małopolski*. Gzł. B. Ulanów- 
skl: „Hlstorya prawa węgierskiego w stosunku do 
prawa polskiego*.

I. Wielki Festyn na cele „Domu zdrowia* w Za
kopanem, urządzony przez Tow. „Bratnia Pomoc 
polskiej kształcącej się młodzieży*, odbędzie się 
w niedzielę d. 22 b. m w miejskim parfiu dra 
Jordana. Program urozmaicony mnóstwem niespo
dzianek Z festynem połącioay jest koncert pełnej 
orkiestry 13 p p. 1 orkiestry maućullnlstów pod 
kler. p. Benowsklego. Komitet akademicki dołożył 
starań, żeby festyn wypadł jakuajwspanialej. Wie 
caorem park zostanie oświetlony li mpionaml i ognia
mi bengalskimi. Początek festynu o godz. 21/* P° 
południa.

T. S. L. Staraniem Koła im. J . Słowackiego T. 
S. L. odbędą się następujące odesyty w lokalu 
„Elenteryi* (Rynek główny 17, II  p.): aaia 21 
bm o gods. 6 wieczór p. G. Banmfelda p. t. Mie
czysław Romanowski, poeta-powstaniec; dnia 28 
bm p. W ł Korycki p. t. Humor Słowackiego; 5 
maja p. dr stępowBfciegc p t. Nowe drogi pracy 
oświatowej n obcych ,f n uas; 12 maja p J. Stro- 
kowej p. t. O obowtąaka pracy nad oświatą lndn.

Cena miejsc: krzesło 60 hal., wstęp 20 hal. Bi
lety wcześniej nabywać nożni w wypożyczalni T. 
S. L. iSzcrepaćska 7, Ii p.) w księgami K. Woj 
nara (Szewska) i w księgarni A. Krzyżanowskiego 
(Rynek główny, linia A B) w dni odczytów przy 
wejścia na salę.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyłn się posiedze
nie komisyi drognwo-kauałuwej pod przewodnictwem 
II  wiceprezydenta m ia B ta  p. Sarego. Oprócz zała
twienia wielu spraw, uchwalono uporządkować i 
wybiakowac plac koło kościoła Bożego Miłosierdzia. 
Kościółek ten, jak wiadomo, został niedawne odre
staurowany.

Uszkodzenie wodociągu. Miejskie biuro wodo 
ciągowe w Krakowie komunikuje nam, że wszelkie 
usterki w sieci rur wodociągu zostały już napra
wione 1 wodociąg tunkeyonuje najzupełniej prawi
dłowo. Dzisiaj w nocy nastąpi w całem mieście 
ogóme płukanie wszystkich rur, po którem to prze
płukaniu woda będzie zupełni) czysta.

Wędrowne ptaki, z  nastnniem włoscy iccsął 
się snów na wielką skalę ruch wychodźczy — a 
dworce kolei, między inneml i krakow ski, oblężone 
są p riez  tłumy młodych emigrantów, dążących za 
chlebem bądź do Niemiec na roboty rolne bądź do 
Ameryki. Policya na krakowskim dworen czuwa 
jednak, by nie emigrowali ci. którzy nie posiadają 
odpowiednich legitymacyj 1 funduszów; wczoraj też 
przytraym ano 10 młodych parobków, pochodzących 
z kilku powiatów wschodniej Gallcyi, udających się 
do A m eryk i, którzy jednak nietylko ze nie mieli 
funduszów na drogę, ale byli WBzyscy w wieku po
pisowym.

Fałszywe ruble w  Krakowie. Policy* areszto
wi ła wcioraj Stanisława Gawła, woźnicę n obywa
tela 01. w Sielca, w Królestwie Polskiem, który 
przyjeżdżając z państwem Oi. do Krazuwa, im ie
nia! tn 1 pnszcaał w ob.eg iałszrwe rabie, oraz. 
drobniejszą monetę rosyj-jką, Policya tutejsza pro
wadzi więc z Gawłem śleditwo, czy rmieniał on 
plenląuae so że eą ł ałi.zjwe, CSI też
sam padł ofiarą niesumiennych ludzi.

0 zamordowanie Kollasówny. W dalszym cią
gu wczorajszej 1 podczas dzisiejszej rozprawy kar
nej przeciw Wrońskiemu, po przesłuchaniu oskar
żonego, przystąpił przewodniczący da przesłuchania 
świadków. Dzielą się oni na dwie grnpy: jedni 
świadczący odnośnie do sprawy zhańbienia przez 
podsadnego małoletnich dziewczątek, arndsy na 
szczegóły odnoszące się do zamordowania KoJlasó- 
wny. Zaznania tych pierwszych świadków, małych 
dziewczynek, ogromnie obciążyły oskarżonego, gdyż 
stwierdziły, że Wroński nietylko miał z niemi wy
stępne stosunki, do których skłaniał je pieniędzmi 
i c o M e r k a m i ,  ale zmuszał je do nległości 
g r o ź b ą  z a b i c i a  wydobywanym z kieszeni no- 
ż e m.  Zeznaniom tym Wroński przeczy, fakty 
zhańbienia zaś tł.macsy opilstwem. Między inuemi 
składała zeznania matka zamordowanej Maryi Kol- 
lasównej, która pod przysięgą zennała, że jej córka 
była dziewczynką wesołą, dobrą, posłuszną. Owego 
wieczora koło godziny 5 wysłana została Mania 
przei lokatorkę Mttlleiową z kinezami do męża na 
Rynek podgórski. Od tego czasu więcej nie wróci
ła. Przea całą noc asukali jej rodzice i dopiero 
nad ranem znaleziono jej zwłoki w Lndwinowie 
nad rzeczką Wilgą.

Gdyby dzisiaj do popołudnia zdołano przesłuchać 
wszystkich świadków, rozpraw a mogłaby się skoń
czyć dzisiaj wieczór, w przeciwnym razie rozpraw a 
zostanie odreesoną do ju t r a ,  a wyrok zapaść może 
koło południa.

Kraazioi u starosty w Brzesku Dzisiaj w
dalszym c ą g u  toczyła się rozpraw a przeciw 9 o- 
sktrżonym  w głośnej sprzwie krudzieży u starosty 
w Frzesko, p. Traaskowskiego. P n e d  trybunałem  
przesunęła się galerya świadków, między Którymi 
stanęli odsiadujący już więzienie główni sprawcy 
kradzieży, Michał Rablerz i Józef Urbańczyk. 
Sprawa je st charakterystyczna, gdyż daje dosadny 
obraz niedbalstw a władz bezoieeieństw a na prowin 
cyi, w oensofa której to władzy banda wyrobników, 
żydów szynk&rzj i fiakrów zm ienia i gnbi tysią  
czki, rozrznea setki, trw oni garśckaif pieniądse po 
szy jkach  i szpelunkach, a n ik t na to nie z w a c a  
uwagi

Koaprawa skończy się prawdopodobnie dzisiaj 
wieczór.

Z Ośwlęcima piszą nam: W sobotę 21 b. 
w sali hotelu Herza odbędzie się staraniem Sokola 
wieczornica, na której wykonane będą ćwiczenia 
członków Sokoła i dziatwy szkolnej. Po wieczorni 
cy odbędzie się uroczystość „święconego*.

Groźny po2ar Od Jednego z obywateli Oświęcl 
ma otrzymujemy kilka sa czegółów o ratnnKU pod 
czas pożaru w  Babicach (gdzie spaliło się 14 b. m  
47 domów) Otóż przy pożarze niosło pomoc prze
szło 66 stranaków z prawdziwie bohaterską odwagą, 
Z samego miasta Oiwtęeima przyDyła na miejsce 
katastrofy straż ochotnicza a dwoma sikawkrmi pod 
wodzą swego komendanta p. Stankiewicza —  kolej 
Północna przyszła również z pomocą, posyłając si 
kawkę pod kierunkiem nadlnżyniera p. Młynarskie 
g o , dalej była czynną miejscowa sikawka gminy 
Babice i WTeaacte straże ochotnicze wraz z sikaw 
kami z Bobrka i Nowego Bierunia z Górnego Slą 
Bki. Nakoniec wypada wspomnieć z pełnem uzna- 
nieui o ochotniczej straży pożarnej fabryki źrnb 
w Brzeamce, która przybyła z 2 slzawkami ręczną 
i parową. Straż ta  doskonale zorganizowana pod 
komendą dyrektora w»pomuianej fabryki, Inżyniera

p, 'Welshana, pracowała bez przerwy przez siedm 
godain. Ratunek był energicznym i dlatego urato
wane resztę wsi od zupełnej pogorzeli. Zadziwiają
cym był u tntejszej ludności brak pocmcia samo
obrony; w oaasie, gdy pożar najbardziej zzulai, nie
którzy włościanie zamiast ratować aprsęty i bydło, 
biegali z obrazami w rękaob, zostawiając dobytek 
na pastwę płomieni; okoliczni zzś wtośeianie, któ
rzy tn przybyli, zoahowali się dosyć biernie.

TarnÓW, 19 kwietnia. Dnia 16 b. m. zmarł tn 
adwokat dr Stauisław Tokarz, nrtdiony w r. 1840. 
Jako Błncnacz uniwersytetu krakowskiego wstąpił 
w r. 1863 do żuawów Rucitsbrana 1 walczył w od
dziale Karot -Kiego pod Miechowem. Po uwolnieniu 
z więzienia politycznego i ukończeniu t-adyów obrał 
lobie zawód adwokacki. Kancelaryę adwokacką pro- 
wadaił przes lat 35, by? ostatni)* prezesem tarnow
skiej Izby adwoKatów i przez dłngle lata radnym 
m. Tarnowa.

Wydział powiatowej Kasy oszczędności w Tarno
wie odbył pozi idsenie przed świętami. Uyrekcya 
złożyła zprawozdaile z czynności ta  rok ubiegły. 
Wedłng sprawozdana z Końcem rokn 1905 wkład 
ki na 14 481 książecskaeh wynosiły 3,530.34F'26 
koron, a ponieważ wycofane wkładki wyniosły kur. 
4,267.443 68, przeto w porównania z r. 1904 wło
żono wkłaaok mniej o 3b0.&33'49 koron. Cgólny 
obrót kasowy tak w praychodsch. jak w rozchodach 
wynosił 23 ,540.62215 kor, w przecięcia dziennie 
64.511 loron. Pożyczki hlporeczne wynoszą koron 
6 ,7 4 5 1 3 4 0 8 , wzrosły zatem w porównania z ro
kiem nbległym o 698 666 68 koron. Portfel wekslo
wy Uczył dnia 31 grndnia 1906 r. sztuk 2983. 
Z tego bieżących wokskl było tz iu -  2873, prote
stowanych 111. W porównania i  rokiem ubiegłym 
było weksli więcej o 157 sztuk. W ciąga r. 1905 
eskontowanc weksli za 3,o43 563 koron, spłacono 
zaś w tym czasie za 3,431.678 05 kor.; pozostało 
w portfela za 853 408 46 koron, o 80.626 48 kor. 
więcej niż w rokn nbległym. Stan papierów publi
cznych w fnndnszci obrotowym wynosi wart. im.
1,182.000 koron. Czysty zysk ze wszystkich fan- 
dassóu instytncyi wynosi w r. 1905 łącanle koron 
88 802 03. Fnndusz rezerwowy Kasy wynos1 koron 
495-614'19. W r. 1905 wypłacono dla różnych in- 
stytncyj, oraz na cele humanitarne ogólną kwotę 
4 4 .8 9 6 13 koron. Sprawozdanie dyrekcyi przyjęto 
do wiadomości. Na wniosek Kemlsyl kontrolującej 
udzielono dyrekcyi i odpowiedzialnym urzędnikom 
zbsolntorynm.

Koń *paiOn> W wozie kolejowym. Donoszą ze 
Skałatn- W wielką sobotę około godzi, y 9 wieczór 
zapalił się na dworca kolejowym wóz tapicerowa
ny, w którym nnajdował się kosztowny młody koń, 
.skupiony przez poruczniku ułanów p. Michejdę ze 
Lwowa. Koń ten zostawał poo opieką ułani. Nowa
ka, który w chwili wybuchu ognia znajdował się 
w wozie. Płomienie — a zajęła zię słoma pod ko
niem —  bnchły tak nagle, że o ratowanir konia 
nie było mowy, zaledwie silnie poparsony Nowak 
zdołał nrrtować się wyskakując z wozu, który pray 
pomocy maszyny pociągowe] wywieziono torem z 
obręnu stacyi, gaaie spłonął aż do zół i osi. Koń, 
wartości około 200C koron, spalił się na popiół. 
Przyczyna pożarn na razie nie została stwierdzona.

Pożar Snlatyna. Wczoraj o godz. 11 rano wy
buchł tn  groźny pożar w dzielnicy żydowskiej 1 
szerzy? się tak szybko, że do godziny 8 mlnnt 30 
wieczorem s p ł o n ę ł o  p r z e s z ł o  150 d o m ó w  
m i e s z k a l n y c h  I 18u o s  d y s k ó w  g o s p o 
d a r s k i c h ,  przeważnie należących do rolników. 
R»t.nn«k z powodu długotrwałej posuchy, brakn wo
dy i silnego wiatru był prawie uve53tuw> --O gi- 
azinio 7 wieesorem, dzięki energicznej akcyi ra 
tankowej pożar częściowo zlokalizowano. Paliła się 
jeszcze na przedmieścia reszta pozo stuły cn domów 
rolników. Około 1.500 osób bes dachu i chieba 
w rozpaczy tnła się po mieście. Szkodę oceniają na 
razie na praeszlo pół miliona. Była ona w prze wa
żnej części ubezpieczona w krakowsklem Towarzy
stwie wzajemnycb ubezpieczeń.

W sprawie zajśó w Ladzkiem wygotowała już 
stanisławowska proknratorya akt oskarżenia. Odnosi 
się on do 7 9 obwinionych, z których 13 pozostaje 
jeszcze w areszcie śledczym (w tern 2 kobiety) —  
6 zaś odpowiadać będzie z wolnej stopr, między 
nimi także i ki K roe tyl. Główne oskarżenie opar
to na § 81 n. k. o zbrodnię gwałtu publicznego, 
która pociąga za sobą karę ciężkiego więzienia od 
roku do 5 lat. Do kilku zastosowano § 81 n, k. 
podlegający karze cięż.Eiego więzienia od 6 miesię
cy do 1 rokn, do trsecb zaś § 283 u. k o karze 
zwykłego więzienia od 1 tygodnia do miesiąca. — 
Prokurator wnosi zawezwanie 47 świadków I od
czytanie zeznań Innych 11 osób. Sprawa idzie przed 
zwykły trybunał karny, gdyby zastosowano prze
stępstwo z innego § n. k rozstrzygałaby ława przy
sięgłych —  Prócz 4  osób, które padły trupem w 
Ladzkiem w sam dzień zaburzeń, zmarła onogdaj 

stanisławowskim szpitala piąta ofUra, zarobnik 
Fed’ Nedilskij. trafiony kulą w nogę —  z tyłn.

2 Brzeźan piszą nam: Staraniem Towarzystwa
nauczycieli szkół wyższych mzją się rozpocząć w 
Brseżan ich powszechne wykłady dla publiczności 
z ńziedriny społecznej, nanki i sztuki. Pierwsze 
wykłady wygłoszą: dyrektor gimnazynm p. Frą 
esktewiez, radca Rojeuki, orofetorzy gimnazjalni 
dr Tomaszewski, PletrzycKi, Boborskl, dyrektor se- 
mlnsryom nauczycielskiego żeńskiego dr Grzegor
czyk i inni.

Towarzystwo mnzrczne ursądza w pierwszych 
dniach maja w sali Sokola kosoert znanego chla 
bnie śpiewak* operowego p. Fioryańsklogi)

Kd upamiętnieniu 57 rocznicy zgonn Juliusza 
Stowaoklego odbyło się ouegdaj w kościele ormlań 
skin nabożeństwo, podczas którego patryotyesue 
kazanie wygłosił kr Mojżeszowie*.

Procesya reaarekcyjna w Brsezanach wBkutek 
równocześnie obchodzonych św iąt ruskich, wypadła 
w spaniałe wobec tłumów publiczności, zapełniają
cych rynek. P roceiyę prowadziło duehowieńztwo ob 
rządków: łacińskiego, greckiego 1 ormiańskiego.

Zabójstwo Piszą nam : Do Zabłocla koło Stru
mienia (Śląsk austryacki) przybył w poniedziałek 
wielkanocny z sąsiedniego Zarzecza parobek Herok. 
Był pijanym 1 wszczął kłótnię z jednym z parob
ków. Od słów przyszło do bójk i, którą załagodzić 
chciał nacse'nik gminy, Franciszek Strzondała. H • 
rok rzucił się n t Strzondalę i wbił mn ostrze scy
zoryki. w okolicę serca. Śmierć Strzondały nastąpi 
ła w przeciąga kwadransa. Zmarły pozostawił sze
ścioro dzieci niezaoostrzonych. Herok stawiał nastę
pnie zacięty opór żandarmom, którzy go areszto
wali

Zei świata.
Z Wa1 ózawy.
—  Wczoraj po południu do piwiarni przy ulicy 

Ziotej wesz:o d w ó c h  b a n d y t ó w  i pod groźbą 
śmierci zażądało pieniędzy od sprzedającego. W  tej
że chwili wskntek wszczętego przez jednego s go
ści alarmu, wpadł pollcyant z patrolem a widząc 
bandytów s rewolwerami, począt do nich strzelać. 
Jednego z nich położono na miejscu, drugiego po
czął ścigać patrol i dał za ucieki ją- y m kilka strza
łów, z których jeden zranił przechodzącą panią 
Aleksandrę Sawienkowt,. Żołnierzom ndało się ści
ganego bandytę pochwycić.

—  Organ „prawdziwych Rosyan*, „Warszawski 
Wiestnik* ogłasza odezwę, nawołnjącą do ofiar na 
prowadzenie wydawnictwa, ponieważ z braku środ
ków pismo narażone jest na zawieszenie ze stiony 
dotychczasowych wydavców. Wszyscy współpraco
wnicy „Wars*. W iestnika*, jak głosi odezwa, zo- 
uowiitzali się pracować vt piśmie bezpłatnie przez 
miesiąc.

—  Przycnwycono w Warszawie przypadkowo 
złodzieja Michała Lnszyna, który wiózł doróżką w 
dwóch paczkach część łupu, pochodzącego z ogra
bionego w Petersburgu w dniu 10 b. m. nugi zy- 
nn jubilerskiego Iljl Sorklna, gdzie przez wybicie 
ściany skradziono kosztowności za 45 tysięcy 
rubli

—  Maryawtta ks. Pnława, osadzony na probo
stwie we wbI Eo*acinek przez ks. Kowa.skiego, 
zainstalował się przy p o m o c y  k i l k u n a s t o  
d r a g o n ó w ,  któray za»rosatowali 18 prawowier
nych par&fiar ze wsi Mrogp Górna i Dolna, Józe
fów f Kołacinek, opierających się temu nowemu 
gwałtowi mankietników. Aresztowanych odstawiono 
do Brzez.n.

Dziecko W więzieniu. —  PetersbursKi dziennik 
„R itc i*  donosi, że w więzienia szawelskium w gn- 
bernil kowieńskiej riedzi dsiecko, 6 i pół la t liczą
ce, ze wsi Podabsty, aresztowane na -z jadzie  po
dejrzeń adnIn lstracy i o u c z e s t n i c t w o  w p o d 
p a l e n i a  s t o d o ł y  d w o r s k i e j .

Proces przeciw Hiastarykowi. Jak to w swo
im czasie donieśliśmy, odbyło się w stycznia b. r. 
w Pradze publiczne zgromadzenie, na Którem pro
fesor uniwersytetu ciosHego, dr M asaryk, omawia? 
sprawę profesora szkoły realnej w Bernie, Jady, 
który w broszurze, wydanej przes siebie, w ystąiil 
ostro przeciwko katechetom. Dr M .saryk w mowie 
swojej równie energicznie wystąpił przeciwko Kate
chetom, którym zarzuci? postępowanie, nie licujące 
ze stanem duchownym. Bkntkiem tej mowy 308 ka
techetów wniosło przeciw prof. Masarykowi skargę 
o obrazę czci, twierdząc, że dr Masaryk uaswał ich 
denuncyantami. Na rozprawie, która się odbyła 
w Pradze przed sądem powiatowym, ubrońoa nieo 
becnego profesora oświadczył, że dr Masaryk zarzu
cił donosicleibcwo tylko pewnej liczbie Latecnetów. 
Po przesłuchania świadków sędzia uwolnił oskarżo
nego od winy, ponieważ zeznania świadków były 
sprzeczne. Zastępcz osKarżydell wniósł odwołania 
od wyroku.

Sliilfjfć Curlogo. Profesor uniwersytetu paryskie
go C a r i e  zmarł wczoraj w Paryża sKutkiem nie
szczęśliwego wypadną. Idąc ulicą Dauphine w po- 
dIIżu mostu „Pont Neuf*, gdzie ruch jest bardzo 
ożywiony, profesor Curie upadł pod koła wozu cię
żarowego, które z g r u o h o t a ł y  mu  c z a B s k ę .  
Straż polioyjna odniosła go do pobliskiego komisu- 
ryata, gdzie rozpoznano zwłuzi i o nieszczęściu za
wiadomiono żonę zmarłego Profesor Curie zdobył 
3sMc o*avrę c ifkrycU'** zadn, pierwiastku, M ajdają
cego się w tak iwanej blendzie smołowej (P*>f.h- 
blenda), a w pracach tych pomagała ma żona '"p. 
S k ł o d o w s k a  z domu, siostra doktora medycyny 
p. Płaskiej, żony kierownika zakładu leczniczego 
w Zakopanem. Prof er or Cnrie liczył 47 lat życia. 
O praoaon jego niejednokrotnie pisaliśmy w „N. 
Reformie*, zaś o właściwościach rtdu  pojawił się 
niedawno w piśmie naszem felieton. Śmierć prof. 
Curle’go jest s tr i tą  dla nauki, której mógł przy
nieść jesacze wielki pożytek. Wdowie po uczonym, 
która w pracach męża miała wybitny ndział, towa
rzyszy powszechny żal społeczeństwa

Cyganiewioz, Dawiący niedawno w Hamborgu. 
bywał systematycznie okradany. P iszą o tum „N. 
Hamb. Z tg.“ : „M ieszkając w pewnym z hotelów na 
Zeuehausr.ark t, spostrzegł pewnogo dnia Cyganie- 
wici, że ze srebrnego etni zginęło mu 20 marek. 
W szelkie poszukiwania aa złodziejem były bezsku
teczne. W ciągu nulhliŻBzych dni zauważył znów 
Cygan.ew.oz. że z jago pokoju snizło Kilka drubnych 
przeamlotów, i postanowił sam, nie robiąc alarmu, 
przychwycić złodzieja. Na narę dni przed odjazdem 
do Bukaresztu, kiedy spoczywał na iaurach, otwo
rzyły się poclchu drzwi i do pokojn iakr> di się 
służący hotelowy; przystąpił ostrożnie do szafki, 
w yjął z niej srebrne etui i narad? znów 20 marek. 
Ja k  wicher wyskoczył z nkrycia zapaśnik, porwał 
złodaieji z tyłu, chwytem za kark  powalił go na 
aiemię i ćwiczył się potem w paru Innych „chwy
tach*, surowo aakaisnycn  w gresao-rzyi iskiej walce. 
Następnie zaprowadził mściciel swojej krzywdy zło
dzieja na pollcyę. Służący ucieszył się wprost, że 
znalazł się pod opieką władzy bezpieczeństwa gdyż 
„chwyty* polskiego zapaśnika tak  mu dogodziły, że 
właściwie na tej karze możnnuy poprzestać*.

Zmarli.
W Warszawie zmarł ceniony letar* tamtejszy, 

dr Władysław W r ó b I e w 8 k i, laryngolog, ordyna
tor sapltala ewangelickiego przeżywszy lat 46.

Ze stownrzyszeń.
Ze StPWHrzyczenla kupców i młodzieży han

dlowej. Wspólne „święcone* odbędzie się w nie
dzielę 22 b. m o godz. 7 wieczorem w loKaln Sto- 
warzysz tnla kupców 1 młodzieży handlowej w Ki a- 
kowie, ni. Wolska 1. 14

W Stowarzyszeniu „Gwiazda* (św Krzyża 3)
odbędzie się „święcone* w niedzielę 22 b. m. o go
dzinie 4 po południu.

Km s mieslęozny ogrodnictwa, zorganizowany 
przez Towarzystwo „Kobiece go*r)odar0two wiej
skie* rozpoczął się z dniem 18 bm. w Colieginm 
jnridleum (Grodzka 53), gdzie wsieikich inforiuz- 
cyj sai*ęgać można codziennie od godz 3 —4 po 
południa. Ćwiczeni* praktyczne odby wają się ró
wnocześnie w Dąbln-Piaskl w ogrodzie kursu do
pełniającego ogi odniczego Wykłzdy i ćwiczenia 
trwać będą do połowy maja. Do 1 maja ukończony 
zostanie knrs wrrrywnictwa i si downiotwa, sas re
szta czasu do połowy maja przeznaczona jest na 
wykłady ogrodnictwa ozdobnego, połączonego z pra- 
ktycznemi ćwiczeniami.

Z „Eleuteryi“. Pierwsze zebranie K o la  dz i ec i  
w nowym lckaln „Elenteryi* (Rynek główny, L. 17 
II  p.) odbędzie się w sobotę i .  21 b. m. o godzi
nie 3 po polnanin.

Wńlm zgromadzenie członków Koła miejscowe
go T. S. L. im Stanisława Staszica w W a d o w i 
c a c h  zwołnje zarzsd do sali Raciy miejskiej na 
dzień 25 b m. o godz. 4 Ł/» P® polndulu d!a wy
słuchania sprawozdania i wyboru nowego zarządu 
W razie brakn przepisanego kompletu odbędzie ii

Józef "rzysz&o
w K R A K O M JL, p r z y  n lio y  F lo ry a n s k ie

aanrzadw hotelu «pod BAau*

poleca po
P łócle iikR .

o o o o o o o o o o o

tamch cenach na damskie suknie Najm odniejsze m&terye “ ers.ia" * ttzarne I olorc we Pert ale, Satyny, Batysty,
Hxf rdy Kolorowe, Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkale, Dymki białe, Dryle,

Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Kęczniki 
WSZYSTKIE TOWARY \» D0B0R0IYCB GAT0&KACB O O O O O O O O O O O
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następne walne igłum adienis tego samego dnia o 
por goaslny później.

.Raut fiołkowy“ aostat prsei komitet odłożony 
n» 27 bm.

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego nomem 
„N. Reformy" dołączamy arzutz 6 powleśol Bole- 
eławlty p. t  „Nad Spreą“.

Znaleziony zegarek, w magistracie miawta Pod
górza złożono znaleziony na Krzemłonkaon, po od
bytej tam „rękawce" srebrny zegarek, wyrwany 
z kiesreni jedre] z pań przez napastników, I aa 
■ tęprte porzncony. Zegarel' ten , po udowodnieniu 
własncd t ,  odebrać można w magistracie podgór
skim.

Uniwersytet ludowy Im A. Mickiewicza.
(W  sali Mnzenm terhnioruopisem ygłow em .l

W  . obotę wykład doo. Ludwiki- iim n e ra . „Rozwój 
nanki w XIX w iejtu '. Od gid*. 7’/.do 8*/, wleo»6i. 

Repertuar teutru *łei*kl«gri
W „oboję: „Pojedynek* L ared a  la".
~W n.edsicuę po południu: ,B irbant“ , wieczór: „Bole

sław Śmiały J‘
i  kalendarza, W  sobotę 21 kw ietnia A nielm a b. 

u. k i  w nuastazego; w niedziele £9 kw ietnia: Sotsra 
i £_ ja- " poniedziałek 93 kw ietnia: Wojoieeha a rc y o , 
Jerzegc i Q.

W so ^ d  słońca 91 kw ietnia o godzinie 4 min. 36, za
chód o „md*. * m. 40; dłogot.' dnia gcai 14 m . 4.

Z fcaktw sklepa ■■serwsteryem l*ni< 19 kw ietnia tei 
m om rtr kusced/1 od 4- ® * do 4- 16'4 C ; — barome-» 
opadał

B ola 90 kw ietnia o godzinie 7 rano stan  harem em  
78is 7 a * . ,  i - rm rre tro  -S- 19-2 O. ■ w iati taohodm

Pnapowlediufe dl» Galicy i sacjodzdej na 90 kw ietnia: 
pochmurno, oh wiłami desses

B .  C R t > r y « l B J k B  ( K » * k ó w j
kupuje, sprzedajh i najmuje — fortepiany, pia
nina, harmonie i piammle — krajowe i zagra 
niezne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
■płaty — bez laliczk?

Tiadtnki łanim, literacłia i artutyem.
— Jedyna8iy konkurs Franclezka Kochmana

ns 2 premie (2.000 i 1 .000 koron) dla 2 dzieł 
polskich rozpisuje W ydział krzjow y z term inem  do 
d. 3 i  grndnis 1907 r. i wzywa wszystkich lite ra 
tów polaaion, Des różnicy, w którym krajn  i pod 
jakim rząaem  ży ją , ażeby w powyższym term inie 
dzieła swoje, o ile je  nw zżają za gudne ubiegania 
się o prem ię, przesyłali do Lwowa pod adresem 
W ydziahj krsjowego. —  W  myśl sta tn tn  innd .cy i, 
dopnsssaoAP być do konkursu mogą dzieła antorow 
polskich w jęsyka polskim napisane, z wyjątkiem  
jedynie dzieł treści religiinej 1 teolog.eznej, wyda
wnictwa aaś m ateryałów historycznych lnb innych, 
bibliograficzne i t. p. tylko wtedy, jeżeli lm towz- 
rzyssy samodzielne, oryginalne dzieło antorz. T ak
że utwory zatorów  jnż zm arłych mogą ab legać się
0 premię konkursową, jednan ie  z zastrzeżeniem , że, 
'czeit to Bą s i l i ł a  drukow ane, za życia a u to ra , to 
im tylko w eiągn 3 pierwszych la t od jego zgonu 
prawo do konknrsn słnży. jeże li zzs zą to ptace 
jeszeu, nie ogłosasme d rnk iem , to przyznzua lm 
nagroda przbdewzzystkiei- na wydrukowanie dzieła 
nżytą być powinna. O pracach autorów jeszcze ży
jących samu się rozum ie, że jedynie k siążk i, drn- 
kleir już ogłoszone m ają prawo do konknrsn. Da 
w n ie j.js  jednak puD likacye, niż i  r. 1896, jako 
■oku o 10 la t wypraedaającego niniejszy konkurs, 
bez ró in i-y , wy lo t tutor,.w io żyją inu nie, me 
“Tg.; , według postanowień s ta tn tn , być dopnszczo-

b do konkursu. Nagroda, przyznana dz<ełu druko- 
w«n6Ko, autora jnż zmarłego, przypada na rzecz 
jego i ladkobierców, gdyby zaś takich nie było — 
orzecze komisya konzorsowa, na jaki cel nagroda 
ta ma być użytą, —  Ocenieniem dzieł do konkur 
su zgłoszonych i przyznaniem nagród zajmuje się 
komisya konnursjw a, przez Wydział krajowy po
wołana W skład tej komtsyi wcuodzą: poseł We- 
reiscrrński (praewodniczący), proferorowie Rosakow 
■kl, Ćwikliński, DybówBkl, Kubala, Małecki, Radzi
szewski, Pllzt, Wojoiecnowski i członek Ak&demli, 
Wł. Łozińsnl.

— Świąteczny numer „Śmigusa" utrzymał si« 
świetnie na wysokości najlepszych swoich tradycyj. 
Bog&ctwo treści, w której znajdujemy wszelkie ble- 
iąct sprawy w świecie politycznym, podane aawsze 
z wielką dozą soli atyckiej 1 szczerego humorn, 
musi każdego czytemika rozbawić i rozweselić. Ży- 
szenia śmigusowe wielu naszym naczelnikom włada
1 władzom zzmym zasługują na izczególnfejszą u- 
wagę. Jest tam trooną krytyki i  humorem podanej. 
Tytułowa strona „Śmigusa" przynosi nlngoryę sto' 
snnków parlamentarnych w Anstryl w chwili obe 
cnej Naato znajdujemy dalszy ciąg wybornego 
„Balzamz w Ameryce", w którym Balsam opisnje 
swoje nieszczęśliwe wypadki w Wiednia podczas 
podroby do krajn Waszyngtonów. Mnóstwo ulo
tnych wierszyków 1 djwcipów prozą. Onfita kroni
ka prowincjonalna. No w er czyni wrażenie jak naj-

a prsedewszystklem jest bardzo wesołym

Ostatnie wiadomości.
— S t r e j k  g ó r n i k ó w  w z a g ł ę b i u  w ę 

g l o w e m  w L e n s  trwa dalej. Wczoraj w oko
licy Lens przvjzło Kilkakrotnie do starć. W Sal- 
lonmines zaatakowali strajkujący patrol, któ~y 
dał ognia. Wczoraj telegram biu-a koresponden- 
cyjnegu podaj liczbę wojska, skonsygnowanego 
w zagłęb:u, na 40.000 ludzi, dzisiaj zaś donosi, 
że 'iczba ta  wynosi tylko 17.000 ludzi. Porucz
nik dragonów, który podczas rozruchów został 
zraniony, umarł.

Rada gabinetowa nenwaliła wczoraj cały sze
reg środków, celem utrzymariff porządku w oko
licach, objętych strejkiem Jakie to są środki, 
telegram me podaje. Do Lens przybył minister 
spraw wewnętrznyca Clómencean i zwiedzał miej
sca z&burzeń. Dyrektora kopalni Renmeanz za
pewnił, że poczyri e n e r g i c z n e  z a r z ą d z e 
n i a  d l a  o c h r o n y  j e g o  o s o b y  Deputowa
ny B a s l y  prosił ministra o andyencyę , otrzy
mał jednak o d m o w n ą  o d p o w i e d ź .

Strejk pocztowy w Paryżu znajduje się na 
przełomi“ Posłańcy, roznoszący arnki, powrócili 
do pracy Prezydent gabinetu S a r r i e n  od
m ó w i ł  p r z y j ę c i a  d e p u t a t y  i personaln 
pocztoweg _■ i oświadczył, że nie chce wcale ro
kować ze strejnującymi.

k r o n i k a  l w c w s k a .
L w ó w , 20 kwietnia 

Duchowieństwo aronidyecezyl lwowskiej
brsło gło° w sprawie
nowieis

w
17 b. m.

m n n K l e t n i k ó w "  
duchowieństwo lwowskie
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Po niskich cenach
lenią —

»&•
Mia- 

stnwito

się praed arcybiskupem ks. Bllcsewskim, n kr prn 
ła t P o d o l s k i ,  probouci kościoła św. Marcina, 
wygłosił prremowę, a prośbą, aby ks. arcyb. Bil- 
caewsk1 w imienin kiera całej arehidyecesyl złożył 
ni. arcybiskupowi W arizawy wyrazy hołdn 1 współ 
esnclz dla n  atku 1 cierpień episkopztn w K ió -  
lestwie. Po przemowie ka. Podolski złożył w ręce 
arcybiskupa arkusze z podpisami duchowieństwa 
wszystkich dekanatów. Ks. arcybiskup obiecał speł
nić życzenia swojego kleru.

Lwowski Izba handlowa obradowała onegdaj 
nad sprawą reformy wyborczej. Prezes Łorowltz 
złożył zprawbzdanie z obrzd nzd tą  sprawą na 
sjeźdsie prezesów Izb handlowych, który się odbył 
w Wiedniu 27 marca. Po krótkiej dyskusyi pole
cono presydynm opracowanie memorysłn w sprawie 
wyborn reprezentantów Izb handlowych do Izby 
pznów, nz wypzdek jej reformy

Trzesienie ziemi.
(Telegramy „N Reformy** z 20 kwietnia.)

Sytuacya po katastrofie.
Nowy Jork. Z ostatnich wiadomości z San 

Francisco wynika, że rozm ^iy katastrofy są o 
wiele większe, niż w pierwszej chwPi przypu
szczać było można. Tn w wielu rodzinach pa
nuje zaniepokojenie o los zamieszkałych w San 
Francisco k-ewnych Między innymi także mi
nister wojny T » f 11, mimo telegraficznego za
pytania, nio otizymał jeszcze wiadomości, co 
się stato z jego przebywającą w San Francisco 
s i o s t r ą .  Wszystko rrzem w ia  zatem , ze oate 
dotychczasowe miasto San Francisco uważać 
trzebr za zupełnie zniszczone. Według powierz
chownych obliczeń około 30.000 domów a l b o  
s i ę  s p a l i ł o ,  a l b o  z a p a d ł o .  Kostnice miej
skie trk  przepełnione t r u p a m i ,  że trzeba 
było wezwać marynarzy eskadry wojennej, aże
by c z ę ś ć  c i a ł  z a t o p i l i  w m o r z a .  W mie
ście panuje b r a k  wo d y ,  co ntrndnia akcyę 
ratnnkową. O każdą szklankę wody toczy się 
prawdziwa walka; bogatsi płacą za s z k l a n k ę  
po  d o l a r z e .  p rzy straganach z żywnością 
stoją agenci policyjni, aby zapobiegali bójkom. 
Bank- otoczone są posterunkami wojssowemi 
w celu udaremnienia ewentualnych r a b u n 
ków.  Do miasta bowiem zbiegło się ze wszy 
stkich stron mnóstwo podejrzanych ludzi.

Berlin. Z Nowegc Jorkn donoszą: Prezydent 
Roos<ve)t udaje się jutro do Kalifornu i zw ie
d z i  w s z y s t k i e  m i e j s c o w o ś c i ,  nawie
dzone katastiofą.

P o ż a r y .
(19 b m., godzina 10Oakland (19 o m., goazma io  rano, czas 

amerykański) Sądząc po chyżości, z jaką po
żar się szerzy, będzie dzisiaj wieczorem aoO.OoO 
l u d z i  b e z  d a c h u .  Klęska głodowa jest bar
dzo pi awdopodobną. gdyż w San Francisco nie 
było zapasów więcej, jak na trzy dni, a wobec 
zniszczenia dzielnicy hanulowej i składów, za 
panował Ourazn b r a k  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i .  
Ceny śrouków żywności podskoczyły bardzo w 
górę. Rząd zarządził wysyłkę środków żywno
ści do San Francisco drogą wodną. Bardzo cie- 
kawem jest, iż ludność jest osłupiałą z przera
żenia i zacncwuje się z u p e ł n i e  s p o k o j n i e ,  
a znpaernn. dopiorr za kilka dni bęuzio sooie 
mogła zdać sprawę z -uzmiarów nieszczęścia. 
Z a s t r z e l o n o  w i e l a  z ł o c z y ń c ó w ,  przy
łapanych na grabieży.

W&szyngton. Generał F u n t  s o n  telegrafuje, 
te  p o ż a r  S a n  F r a n c i s c o  przeniósł się 
także na dzielnice z a c h o d n i ą .  Strażnica po
licyjna i budynek urzędu skarbowego z o s t a 
ł y  z n p e ł m e  z n i s z c z o n e .

Faryż. Do „New York Heialda" donoszą,

Woisko do-

z domu obłąkanych w Pan Francisco, cnie b y ł o b y  j e s z c z e  p r z e d w c z e s n e ,  
się spalił, zdołnno o c a l i ć  700 cho-

z a b i t o  a w i e l a  p o r a n i o n o ,  
piero przywróciło tn spokój.

Dom o b ł ą k a n y c h  w S s l i u a s  z a w a l i ł  
s i ę ,  p r z y c z e m  zginęło 300 chorych. Nato
miast 
który 
r y c b .

Banki ratnją kosztowności, gotówkę i p a  
p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  wywożąc je pod stra 
ża w o j s k a  d u r o ż k a m i  w b e z p i e c z n e  
m i e j s c e .

Na ulicach pełno inózi naDół nagich. Uciekli 
oni po pierwszych wstrząśnięciach z łóżek swo
ich, me zabierając nawet ubrania, a następuje 
nie mieli ju i wrócić po cc, gdyż domy leżały 
w gruzach.

d n i c h  p o w i a t ó w  g u b e r n i j  l u b e l s k i e j  
i s i e d l e c k i e j  od całości Królestwa Polskie
go, nie decydując jej ostatecznio, przyszła do 
wniosku, że dokonanie lakiego odłączenia odo

Los korespondenta.
Lonayn. „Daily Mail" donosi z Nowego Jor

ku: Sprawozdania dzisiejsze dzienniKów o ka
tastrofie w San Francisco są nader szczapie, 
albowiem jedyny bezpośredni drut telegraficzny 
łączązj San Francisco z Nowvm Jorkiem, takie 
niegł znLzczenin. Ostatnim, który na tym dru
cie nadał depeszę, był korespondent „New Jork 
Heralda" Barret, który zakończył swój tele
gram słowy: „Zdaje m» się, że ten telegram jest 
ostatnim", poczem następuje zdanie bez zakoń
czenia. Barret siedział przy aparacie, gdy na
około i  szystko się waliło. — Sądz^, że Barret 
z g i n ą ł  p o d  g r u z a m i .

Łos artystów
Nowy Jork. Niewiadomo co się stało z trnpą 

operową Conrieda Sądzą, że u r a t o w a l i  s i ę  
t y l k o  s o l i ś c i .  O innych członkach trupy 
Z u p e łn y  brak wiadomość. Bardzo być może 
że zginęli w hotelu, który od wczoraj stoi 
w płomieniach.

Nowy Jork. Dyrektor trupy operowej, goszczą
cej obecnio w San Francisco, do której należy 
także S e m b r i c h - F o c h a ń s k a ,  p. Conried 
otrzymał od personaln telegram z doniesieniem, 
że wprawdzie wszyscy zdołali się uratować, lecz 
że ocalili tylko s a m o  ż y c i e .  O Marcelinie 
S e m b r ! ch-  K o c h a ń s k i e j  do tej chwili nie 
wiadomo, g d z i e  s i ę  z n a j d u j e .  Zaaje się, 
że  s t r a c i ł a  o n a  w s z y s t k i e  k o s z t o w 
n o ś c i ,  K t ó r e  m i a ł a  w g a r d e r o b i e  
o p e r y  Przypuszczają, że wraz z innymi udała 
się łodzią do Oackley.

z San Francisco, że wczoraj w nocy powiodło
się w „dzielnicy milionerów" p o ż a r  z l o k a 
l i z o w a ć .  — Na razn  jednakże dzielnica ta 
p a l i  s i ę  j e s z c z e .

Nowy Jork, Dzienniki przynoszą opisy stra
sznych scen, jakie się onegdaj rozgrywały w 
San Francisco. — Jedna z najstrasznń jszych 
miała miejsce w wielkiej hali targowej, gdzie 
właśnie znajdowało się k i l k a  t y s i ę c y  o- 
sób,  w celu poczynienia zaknpów. Hala po
częła się walić i wybuchł pożar Wszyscy rzn- 
cili się ka wyjściom i musieli przechodzić przez 
formalne wrota pożaru, przyczem wiele osób 
znalazło smiorć, a znaczna liczba odniosła rany 

poparzenia.
Nowy Jork. „World" donosi z S a n  F r a n 

c i s c o :  Mennica, w której znajdowało się 40 
milionów dolarów w złocie i srebrze, została 
zniszczoną przez pożar. Sądzą jednakże, że 
uda się jeszcze ocalić znrezniejszo zapasy 
złota.

Nowy Jork. Z San Francisco donoszą: Mia
sto S a n  J o s e  przedstawia Jedno ogromne mo
rze płomieni. Trzęsieni ziemi uszkudziło znacz
nie t a K ż e  k o p a l n i e  n a f t y  w K a l i f o r 
ni i .

Zburzone gmachy.
San Francisco. Hotel „Cliffs honse", zondo- 

wany na skale, z n i k ł  b e z  ś l a d u  w m o r z u .  
Jednastopiętrowy gmach „Union Trust" trzeba 
było wysadzić w powietrze, gdyż przeszkadzał 
pracom rainnaowym. W B e r k o l j  zniszczony 
został zupełnie uniwersytet wraz z b i b l i o t e 
ką,  liczącą 14 000 tomów.

Krytyczne położenie
Nowy Jork. „World" uważa dzisiejszą sytua- 

cyę w San Francisco za s t r a s z n i e j s z a ,  
n i ż  w c z o r a j .  Bezsilna walka z rozszerzają
cym się coraz bardziej pożarem paraliżuje wszel
ką energię. Jnż dziś można Dowiedzieć, że dwie 
trzecie San Francisco sq doszczętnie zniszczo
ne Dzisiejszy dzień w San Francisco jest tak
że dlatego bardzo Krytycznym, gdyż oprócz 
braku żj wności ucznwać się daje — jak dono
szą — b r a k  w o d y  do  p i c i a ,  z powodu 
czego może łatwo przyjść do wybuchu jakiejś 
epidemii.

Frankfurt. Do „Frankfurter Ztg" donoszą: 
Potwierdzają się wieści, że także miasta L o s  
A n g e l o  s i  S a n  B a r b a r a  — z o s t a 
ł y  z n i s z c z o n e .  Wiadomości, jakoby dzielni
ca c h i ń s k a  w San Francisko o c a l a ł a ,  by 
ł y  m y l n e .  1 ona uległa ogólnemu zniszczeniu. 
Zaraz po pierwszych hakach podz:emnych Chiń
czycy w dzikiej trwodze wypadli z domów i 
zaczęli uciekać na wszystkie strony. W uciecz
ce tej przychodziło do częstych walk z innymi 
zbiegami, przyczem k i l k a  C h i ń c z y k ó w

Akcya ratunkowa.
Waszyngton. Izba reprezentantów podwyż

szyła wsparcie dis ofiar katastrofy w San EYan- 
cisco, uchwalone przez s,?nat w snmie 500.000 
dolarów na m i l i o n  d o l a r ó w .  — Prezydent 
Rooseyelt wydał odezwę, wzywającą do niesie
nia pomocy ludności w San Francisco 

Frankfurt. Z Waszyngtonu donoszą: SKładki 
na rzecz ofiar katastrofy w San Francisco na
pływają l i c z n i e  i w znacznej wysokości. 
W p i e r w s z y m  d n i n  z e b r a n o  p ó ł  mi 
l i o n a  d o l a r ó w  (2 i pół milionr koron). — 
Dziś wiaczurem odbędą się we wszystkich 
t e a t r a c h  Stanów Zjednoczonych przedsta
wienia, z których c z y s t y  z y s k  przeznaczony 
jest d la  o f i a r  k a t a s t r o f y .

Londyn. Z Waszyngtonu telegrafują: Gene
rał H o u s t o n  zażąnał namiotów i żywności 
dla 200.000 osób, p o z o s t a j ą c y c h  b e z  
d ł  c h u. "•

Liczba ofiar.
Nowy Jork Wedłng ostatn cŁ obuczeń, liczba 

ofiar katastrofy w San Francisco, wynosi 5000 
osób.

Paryż. „New York Herald" oblicza przypn- 
szczalnie liczbę zabitych na 10.000, a liczbę 
rannych na 20.000. Dokładne obliczenie ofiar 
będzie wogóie niemożliwe już .z tej przyczyny, 
że wiele ciał wrzucono do morza, inne leżą je
szcze Dod grnzami, a wielka liczba trupów 
spaliła się w domach na węgiel.

Towarzystwa ubezpieczeń
Fr:.nkfurt. Do „Frankfurter Zeitnng" dono

szą: W San Francisco zaangażowane były ame- 
rykańskin Towarzvstwa ubezpieczeń na sumę 
476 milionów dolcrów, zagraniczne na snmę 
365 rai'ionów, między innemi w i e d e ń s k i e  
Towarzystwo ubezpieczeń „Feniks" na sumę 6 
m i l i o n ó w d o l a r ó w .

Ponowne trzęsienie ziemi.
Nowy Jork. „World" donosi, że w południo

wej Kaliforui wydarzyło się wczoraj z n o v n 
t r z ę s i e n i e  z i e m i .

W obserwatoryach.
Getyngi*. Na tutejszym seisinognfie spostrze

gać uię daje od wczoiaj c i ą g ł y  r u c h  a p a 
r a t u ,  który dotychczas się nie uspokoił.

Kondolencye,
Wiedeń. Z powodu katastrofy w San Fran

cisco Ctsarz wysłał d e p e s z ę  k o n d o l e n c y j 
n ą  do prezydenta Rooseyelta.

Bewoluuya w Rosyi.
Dziennik5 moskiewskie donoszą, że lewica 

moskiewskiego z i e m s t w a ,  a głównie radni, 
należący do partyi k o n s t y t n c y j n o - d e m o -  
k r a t y c z n e j ,  starają się wszeikiemi siłami 
zadać ostatni cios „Związkowi 30 października" 
i uniemożliwić S z i p o w o w i  dostanie się do 
Rady państwa. W tym cem stawiana jest Kan
dydatura b. prezydenta m. Moskwy, ks. Goli- 
cyna. Jeżeli zaś S z i p o w i G n c z k o w nie 
dostaną się do Rady państwa, to ostatecznie 
stracą w s z e l k i  w p ł y w  p o l i t y c z n y ,  i 
utworzona przez nich partya musi się rozpaść.

Na czele syndykam kapitalistów francuskich, 
udzielających kredytu rządowi rosyjskiemu, sto
ją: Bank parysko-holenderski i Oródit-Lyounais; 
na czele amerykańskiego — Morgan z Nowego 
Jorkn; angielskiego — bracia Behringuwie; an- 
stryackiego — Kredit-Gesellschaft i Laenderbank 
(BIuhi i Tausig).

Od ndziałi w operacyi uchylili się w s z y s c y  
R o t h s c h i l d  o w i e  (w Paryża, Londynie i 
Wiedniu), oraz a n s t r y a c k i e  B a n k v e r e i r  
i U n i o n b a n k .

(Telegramy „N. Retonmy'‘ z 20 kwietnia.) 

Rozdział Królestwa.
Petersburg. Rrda ministrów na posiedzeniu 

17 b. m. w kwesiyi o d ł ą c z e n i a  ws c h o -

Wybory w Królestwie.
Petersburg W y b o r y  w K r ó l e s t w i e  

P o l a k i e m  o d b ę d ą  s i ę  3 ma j a .

Język polaki w szkołach Królestwa.
Petersburg. Wiceminister oświaty G e r  a s i 

mo w i cz  zakomnniaował, że nieoawem nasiąpi 
ogłoszenie prawa o wprowadzenia j ę z y k a  
p o l s k i e g o  do s z k ó ł  K r ó l e s t w a  P o l 
s k i e g o .  Również pa innych kresacL państwa 
będą wprowadzone du szkół języki miejscowe

Program Dumy.
Petersburg. Rada ministrów uznała za pożą

dane w szeregu wieln zagadnień spoieczuo-poli- 
tyczuej natury przedłożyć, jaKc pierwszą z ko
lei — k w e s t y ę  r o l n ą .  Dla brakn czasu 
rząd, zamiast projektu ustawodawczego, przed
stawi tylko o g ó l n y  p r o g r a m  rozwiązunia 
kwestyi, którą wypracuje specyalna komisya 
pod przewodnictwem dyrektora wydziału rolne
go. Wniosek rady uzyskał zatwierdzenie cara.

buczków u Wittbgp
Petersburg Na zaproszenie hr. Wittego przy

jechał do Petersburga Aleksander G n c z k c w. 
Witte oznajmił mu, że car życzy sobie miano
wać go członkiem Rady państwa. Guczkow po
dziękował za zaszczyt i k a t e g o r y c z n i e  
o d m ó w i ł ,  motywując odmowę tem, że może 
służyć społeczeństwu, l e c ?  t y l k o  z w y b o 
r ów.

Wypuszczanie więźniów.
Petersburg, (Pet. Ag tel.). W dalszym ciągn 

odbywa się bez przerwy w y p u s z c z a n i e  na  
w o l n o ś ć  w i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h  — 
W gnuernii włodzimierskiej wypuszczono wczo
raj na wolność około i00 takich więźniów, w 
gnherdii jekateryuosławskiej 279 

Petersburg, Przed Wielkanocą w y p u s z c z o 
no  z w i ę z i e ń  około 1200 osób. Departament 
policyi polecił gubernatorom wypuszczać nadal 
osoby, a-eszlowane przez wydział> ochrony.

Nowy adji-tant.
Petersburg. Komendant drugiej dywizyi gwar- 

dyi, gene~ał-lejtnant D a n i ł o w ,  mianowany zo
stał gereralLym adjatantem cara.

na Stoessla.
procesie generała

Sąd
Petersburg W procesie generała Stoessla 

świadKOwie zeznali, że generał Fok. zgodnie ze 
wskazówkami Stoessla, oddał Japończykom bez 
bitwy najważniejsze pozycye i tem samem od
dał im w ręce wszystkie składy intendentnry. 
Kapitmacya odbyła się — z własnej inieyatywy 
Stoessla na skutek rady generała Fona. Z 17 
dowódców czterech tylko wypow iedziało się za 
kapitulacją, reszta była pizeciwną. Znamien- 
nem jest, że Stuessel kapitulował mimo zape
wnienia generałów, iż prochu, amunicji i ży
wności w y s t a r c z y  n a  m i e s i ą c .  — Innym 
nie pozwol.ws?y zabrać przy wyjściu z Portu 
Artura rzeczy, zastrzegł sobie Stoessei prawo 
wywiezienia c a ł e g o  s w e g o  m a j ą t k n  n a  
40 w o z a c h .

Przewóz armii mandżurskiej
Irkuck. (Pet Ag. tel ). Przewóz armii man

dżurskiej do Rosy odbywa się w sposób nor
malny. Przez Irkuck przejechały jnż trzy kor
pusy, każdy po 80.000 lndzi. Wszędzie panuje 
zupełny spokój.

ftienuuiB I teitiralicn* 
wiadomości ..N. Rofornw*

z dnia 20 Kwietnia
Sniatyn. Prezydyum namiestnictwa przysłało 

5000 koron na doraźną pomoc dla pogorzelców. 
(Zob. Kronikę. Przyp. red.).

Wybory do Sejmu.
Lwów „Gazeta Lwowska" ogłaszs: Namie

stnictwo rozpisało uzupełniający wybór jednego 
posła na Sejm krajowy z okręgu wyborczego 
m i a s t a  B i a ł e j  na 7 czerwca, a wybór azu- 
pełniający jednego posła na Sejm krajowy 
z większych posiaiłosci byłego obwodu k r a 
k o w s k i e g o  na 21 czerwca

Parlamentaryzacya gabinetu.
Wiedeń. „The Zeit" zamieszcza obszerny ar

tykuł o szansach reformy wyborczej i stwier
dziwszy, że sytnacya obecnie raczej sie popra
wiła, niż pogorszyła, zaznacza, iż obecne roko
wania bar. Gantscha z przedstawicielami stron
nictw parlamentarnych skierowane będą przede- 
wszystkiem w tym celu, aby przedstaw.cieli 
wielkich stronnictw p o z y s k a ć  n a  c ? ł u n -  
k ó w  g a b i n e t u .  — Ncleży przedewszystkiero 
zaznaczyć, iż K o ł o  p o l s k i e  zasadniczo n ie  
z w a l c z a  p r o j e k t u  < p a , r l a m e n l a r y z a -  
c y i  g a b i n e t u .  — Polacy oczeKują ud rządu 
spełnienia szeregu życzeń- związanych z refor
mą wyborczą, a gdy się to stanie, jako mądrzy 
politycy, me będą stawali okoniem, lecz z mo
żliwą siłą p o p i e r a ć  b ę d ą  r z ą d .  Przypu
szczenie, że Polacy za wszelką cene pragną o- 
balić Gantscha, a potem dopiero pozwolą, aby 
z mmi mówiono, n a l e ż j  do b a j e k ,  kióre 
tak licznie po zgłoszeniu projektu rządowego 
powstawały

„Die Zen" wyjaśnia następnie, że Czesi są 
za parlamentaryzacyą gabinetu, a Niemcy także 
sprzeciwiać s'uj jej nie będą, gdj uzysksja „kor- 
rekturę" projektu reformy Wiernokonstytucyj- 
na wielka własność nie zmieni swego siosnnka 
do gabinetu Gantscha, natomiast czeska szlacL 
ta  feudalna nie stoi jnż na tem nieprzebłaga- 
nem stanowisku, jakie zajęła podczar dysausyi 
nad reformą wyborczą.

Dziennik kończy swój artykuł słowy: „S y- 
t n a c y a  n i e  j e s t  o b e c n i e  w c a l e  k r y 
t y c z n ą " .

Wiedeń Wobec redaktora „Folnischb Corre- 
spondenz" oświadczył prezes Koła polskiego, 
hr. D z i e d n s z y c k i ,  że o treści rozmowy 
swej 7 hm Gautschem nie może dać żadnych 
wyjaśnień. „Rozumie się tylko srmo przez się — 
dodał hr. Dzieduszyck — ze zająłem

prezydenta
polskiego".

gabinetu znane stanowisKO Koła

dopnściii
zniszczyli

Z Rady państwa.
Wiedeń, Naibuzszę posiedzenie k o m i s y  i 

d l a  r e f o r m y  w y b o r c z e j  odbędzie się we 
wtorek 24 b. m. o godz. 5 po południu.

Z giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń. Dziś ukończono w ministerstwie fi- 

nansow rokowania co do tegorocznej e m i s y  i 
r e n t y  a u s t r y a c k i f c j ,  która wydawpna be- 
dzie po knrsie 98-50 do 99. Giełda wiedeńska 
zamierza dopuścić p a p i e r y  r o s y j s k i e  na j 
n o w s z e j  p o ż y c z k i  no obrotn taj*, per cassi 
jaK i per ultimo

Strejki we Francyi.
Denaln (dep Nora/. Demonstranci 

się w kilKn gminach r a b u n k ó w  i 
wiele domów.

Paryż DzienmKi donoszą z L e n s ,  że kilka
set strajkujących roootników powzięło plan 
uprowadzenia komendanta wojsk, Jacqoelet&, 
w obszarze strajkowym, który mr kwaterę na 
głównym aworcu Kolejowym, Zan .ar ten u d a 
r e m n i o n o ,  dzięd silnej straży wojskowej.

Zejścia nadgraniczne.
Lilie. Na granicy o b i l i  wczoraj roDotnicy 

franensej r o b o t n i k ó w  b e l g i j s k i c h ,  za
trudnionych we francuskich kopalniach, mimo, 
że ostatnim dano dla oenrony żandarmów. — 
Kupcy, osiedli na belgijskiem terytoryum n»d 
granicą, zwrócili się do władz z prośbą o a sy 
s t ę  ż a n d a i m s k ą ,  gdyż obawiają się ogra
bienia sklepów.

Wybuch Wezuwiusza.
Neapol- Prof. Mateucci telegrafuje, że ubie

głej nocy z e r w a ł  s i ę  s i l n y  w i c h e r ,  któ
ry pędził chmury dymn z Wezuwiusza na ob- 
serwatoryum, niosąc: przy tem pył i gazy, Prof. 
Matencci zarządził, aby żołnierze, zajęci przy 
kolei Cooka, s c h r o n i l i  s i ę  do  o b s e r w a -  
t o r y o m .  Do obserwatoryum p o c z ę ł y  s i ę  
w k r ó t c e  w d z i e r a ć  g a z y  i zachodziła 
obawa n d n s z e n i a  s i ę  o s ó b ,  w n i e m  s i ę  
z n a j d u j ą c y c h .  Musiano też obserwatoryum 
opuścić. — Krateru Wezuwiusza n i e  w i d a ć  
z powodu gęstej mgły i opadu popiołu Apa
raty są spokojne.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński.

vA rty k u ły  w tym. d z ia le  n ie  p jc h c d z ą  
re d u k c y i) .

od

a^nan? z a  
najlepsza i naturalne.

Skład główny Kraków, ulica Grodzka, 48

Kursa teieeraficzus.
“ Ufna 20 kwietnli
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“*r ig' 67£ —  Atcyj kolei faństwowre! "48K- —. Akcr 
połci aotadnlowej 194'75. kolei BlbLhel i60' —
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*6—. Renu. Bejowa 99 70 Rentu kc w  ws nnatrynsi1 
»b-6C. R enu koronowe Wjgtenka 9*-9. 5» 1- Usli;
Towarsutwa kredytowej clemakiega 98 9C. 4*/, Li*t 
onnkn hlpoteasnego 98'65 AVi*/, Listy flanki hiprt 
n a t n  100 80, 6V, LisL flanka nUoteciiiegc lll-TO 
i*/, Listy Banki krajowego 9916 **■/.•/» Listy Balu
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silny 88-40—U8-60. Naft- nleimle: ilona.

rannik Izby uandiowej i przemysłowe| 
w Krakowie 

e 20 Metnia (goda. 1 w południe).
I, Walety, płace

Robie papierów" ...............  . . 969 —
Marki ne iiosn    117 90
frank  papierowe .  .......................96 bu
TJwndslestofrankAwki w iłoole . . 19 10

tądają
*68  —  

IM  60 
96 — 
19 16

II. Listy zastawie.
4*/, Lutj sastawie rei Banki nlpot 111 —

00 80 
98 60

o u n  si
i 1/,*/. Listy i t i . i m .  Ban’ Kipo.
4 •/ .  » » • • ™ ™
4k/,'V. Luty sastawne Bani krajowegi. 101 lb 
4V. ,  ,  98 76
4"/, ijJsi ' snst gal. Tow. kred iiev . nieok 99 50 
4*/, ,  ,  ,  i „ ,  41-letn. 99 60
4» / . * » ,  « .  56-leto 98 60

112 -

101 80 
9» 60 

102 —  

99 60

99 60
III. Obllpaoyr.t tźvozki. 

f V ,  Gtdoyjskie oDilgaoyc pLopiuttcyjne . 99 15 
i •/, Poiy-iski krajowi s r. 1898 . . .  98 7f
4•/. Hśyoika nlasta L w ow a..................«7 40
4u ,* /r .  siesia  L w ow a..............  100 70
5•/, O. .igac < komunalne Banan n a j. , -------
4V,*/. .  .  .  .  . lOl -
4*/, ,  kolejowe 98 76

IV. L s s y.
flesy. miasta K m ow s . . .  , . . , 92 —

V. A k •  ya.
Akoye Banka bisoteosne. o we Lwoirte 668 — 

„ „ Kai dla k. 1 p. w Krak — —
, ,  LwOw-Caeralf-wob-Jassj . 688 —

VI. Pablluss zapisy dlipi
4710*/, wsrfilna enti p a p ...................  99 60

„ „ srebrna . . .  99 40
4'■/, renta korouowr anstrracka . . . .  99 60
4 •/, „ .  węgibipika . . . .  9* 76
4•/, rent> anstiracki w siooie . • . . 117 76

W006C14*/, i  węgierska w atoola . . , , 116 —

100 16 
99 n  
98 4t> 

101 70

102 —  

»9 76

96 —

679

587 -

100 -  

99 90 
10C — 
96 26 

118 21 
*15 50

w wielkim ;wybn: e 
na ^orę wiosenną i 

eleoa
F r a n c i s z e k  I l s s r t f n

w Krakowie, Byrek główni- L 12

konfekcję dziecięcą, 41a pailenek do lal 16, dla unlopnów do lat 10, 
oraz ka^niv, kapeinsze, c ;ff|M rękawiozkk, skarpetki, pcńozotbj, fan- 
cikl 1 feleli nę dziecięcą, jaa również całe wyprawki di? noworodków i 

Kołnierze, kiawaty 1 bluzki damskie o



Nr 91. N O W A  R E F O R M A . Sobota 21 Kwietnia 190 t.

Zakopane.
Zakład wodoleczniczy
pomieszczony w willi przy ulicy 
Krupówki i w Kuźnicach w willi 

Adasiówce.
Ceny przystępne.
Di* Chwistnk

1808 i 34 Lekarz kierujący.

Aptekarz w Żywcu
poszukuje m a g i s t r a  f a r m a e y t  od
1 maja ewentualnie od 15 maja b. r. 
i prosi o przesłanie „curriculum vitaeu. 

1823 i  6

Do sprzedania
garnitur, sofa, 6 foteli 60 złr., stolik 
salonowy 16 złr., rozmaite lampy. — 

Ul. Batorego 25, II  p. od 11— 1.
1831 i 3

Willa
składająca się z 35 pokoi, nadająca się 
na hotel, pensyonat, w uroczem poło
żeniu jest do wydzierżawienia, 
Ogród kilkumorgowy nadaje się do urzą
dzenia mleczarni, zabaw ogrodowych 

i festynów 
Bliższych szczegółów udziela Zarząd 

zakładu Dra Chwistka w Zako
panem. 1809 1 19

P A L A R N IA  X f f W 7
poteca eflęśeiow * 

i JNirttKroie 
w rtoraw c •irunai

Rawy palonej

•AŚr*3CJS"

k|l*+

najnowszym 
i najlepszym spo* 
sabemzapomo&ą 
jorąc8Dcpfi»ieirz3“ 

po cenach 
najniższych.

M .  1 H W O R N I C K I .
10b6 41 0

Wisła. Idealno miejsc* pobyiu dla 
szukających zdrowia i spo- 
koji ensyonat Maryl Strobl 
w willach Dra Oohorn wiozą. 
Śląsk austr. 1726 8 20

Porębski 8  Zimier
araków, Bpuek Ł. 8,

polecają

Pracowni ę szat liturgi
cznych,

Materye kościelne,
Gralony jedwabne, szycho- 

16 i złote, 1515 3 o 
Bałty i koronki kościelne.

poszukuje panny,A h i h i r u p n l  gimn. > .f M J I l i l l  f  C M I B któraby się oirnił, gdyby 
ma dopomogła do ukończ ani w. Kzecz trak t 
seryo Zgłuszenia Przyszłość 36. I poste rest. 
Kraków z podaniem waronków i fotogr. 1826

i  i  i  ■ ■ ■ i  i  n r i T
H aarm anna i R o m era  

C I T H I G U  W A S I L 1 K O W 1
prz< wyborna przyprawa, leps*» i dogo

dniejsza id wanilii 
Mała paczka przedniej jakości 12 h

„ „ padzw. m ocna. . 2 4  h
Dra Zuckera proszek do pieczywa
znakomity niezawodny p 'zeł wór

mała p a c z k a ..................  12 h
Zgęszczona 1783 1 5

B 8 B 9 C T A  C W l T S f l f f A
znak Maz Elb

o niedoścignionej dobroci i świeżości 
smaku. V, flaszki 1 K, */i flaszka 1-ftO K 
Można dostać w każdym przedn. hanaiu.

T f - i - T Ś  ! > ■ ■ ■ ■ * ■ '

Nauczyciel.kawaLr’ ,bce 8iĘpoznać z p a n n ą  
młoda, przystojną i gospodarną, w celu 
matrymonialnym. Listy proszę nadsy
łać do Admimstracyi „N. Reformy 
pod J. Z. XII. Rzecz traktuję na seryo. 
Anonimy bezcelowe Za dyskrecyę rę
czy honorem. 1778 2 3

X a d / w y m |  b o z z y s tn }

i  n .  t e  x * e s
jest dla osoby chcącej mieć zajęcie 
i znaczny dochód, do otrzymaaia w Ga- 
licyi wschodniej. Kapitał potrzebny od 
lOfiO— 2ó 0 u  Kor. Najodpowiedniejsze dla 
komety, chociażby starszej lecz zdolnej 

do nadzoru.
Zgłoszenia pod „S posobnuśU *“  po

ste rest. K r a k ó w  tylko za okazaniem 
kwitn inseratowego. 1696 4 4

Kto ma karty zastawnicze

K. u. K. Militdr-Bauabteiiug des 1. Korps.
Nr 1058.

Rozpisanie; ofert.
SM 4?.

Celem oddania w przedsiębiorstwo robót budowlanych, łącznie z po
trze Dnemi dostawami materyałów i uiządzeń przy budowie koszar dla 
artyleryi korpuśnej w Krakowie, odbędzie się w myśl rozporządzenia 
c. i k. ministerstwa wojny, Oddział 8/H. B. L. 3447 z dnia 14 listo
pada 1905, publiczna licytacya w drodze orert pisemnych, a  to  w  d n iu  
8 - g o  m a ja  1 0 0 6  r . o  g o d z in ie  1 0  p r z e d  p o łu d n ie m ,  
w biurze c. i k. wojskowego oddziału bndownictwa 1-go korpusu (Kraków, 
ulica Grodzka L. 71).

Chętnych, należących do krajów reprezentowanych w Radzie Dań- 
stwa, zaprasza się do wzięcia udziału w tej rozprawie ofertowej przez 
wniesienie pisemnych ofert

Przypadające do rozlania roboty ooejmują wszelkie przy dotyczącej 
budowie w zakres wchodzące roboty ziemne i budowlane wraz z urzą 
dzeniami i wynoszą w przybliżeniu 1,850.000 koron.

Bliższe warunki podane zostały w Krzt 90 „Nowej R e f o r m y z  dnia 
20 kwietni i 1906 r

K r a k ó w ,  dnia 20-go kwietnia 1906 r.

Offertausschreibung.
-o*o-

Zur Sieherstellung der beim Neuoaue der Kor psartillerieregunen I s- 
Kaserne in Krakau vorkommenden Bauarbeiten, Lieferungen und Nelen- 
leistungen findet infolge Erlasses des k. u. k. Reichk: legsmiuisteriums 
Abt. 8/H. B. Nr. 3447 vom 14. November 1905 a m  8 .  M a i  
1 9 0 0  urn 1© l Tlir  worm ittagM  in der Kanziei der k. u^k Mi- 
1 itarbauabte.ilung des 1. Korps (Krakau, Grodzkagasse Nr. 71) eine schrift- 
liche Offertverhandlung statt

Unternehmungslustige ans den im Reichsrate yertretenen Kónig- 
reichen untl Landern werden demnach eingeladen, sich durch Cberreichung 
schnftlicher Offerte an dieser Verliandlung zu beteiligen.

Die zur Yergebung gelangenden Leistungen urafassen samtliche bei 
dem Neubaue yorkommenden Erd- und Baumeisterarbeiten und Neben- 
ieistungen und sine1 approximativ mit 1,850.000 K yeranschlagt.

Die naheren Bedingungen wurden mit dei Nummer 90 vom 20. April 
1906 dieses Blattes yerlautbart

K r a k a u ,  am 20. April 1906.

Die V erwaltunąskom mission

U  •  2 V Y A J S  A f : r b a i i a b i e i l u n g
des 1.. Kopps. 1790 1 2

D l a ,  M a t e k !

C e n a  7 0  H a l

Tak riemowlęta, jak i dzieci starsze często okazują na sKórze pachwiny, 
w okolicy kiszki stolcowej, na podbródku nczne starcia, ranki powierzchowne, 
sączący wyprysk, lub tym podobne choroby.-Jedynym środkiem na to je s t:

„ H A Y A ‘ P U D E R  
H .N T Y 3E PT Y C Z N Y

przez powagi lekarskie zalecany.
r y e ł ą o e  p o d z i ę k o w a ć  !

Ostrzega się przed naśladownictwami!
D la te g o  i ą d a ć  s ia leZ j w s z ę d z ie  t y l k o  P n d r n  H a y a .
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. ioot g 62 

Główny skład wysyłkowy N. H A T ,  aptekarz, c, i k. dostawca nad w,, L w ó w .

w w W w w w w  w W W W  w W

SKŁAD WARSZAWSKI
Przyborów
Fotograficznych

K r a k ó w ,  ul. S zew ska  1. 2.
162" 10 10

Praktykant handlowy
zładnem pismem polskiem i niemieck,em 
znajdzie posadę w domu haudlowo-agen- 
turowym S. Binzera, KrakOw, Kolejo
wa 7. Zgłoszenia od 2— 4 po południu.

1784 2 3

Dla powiększenia zakładu przemy
słowego, jedynego na całą Galicyę i 
Bukowinę, przynoszącego 40»/# czyste- 
zysKn, poszuknję

Spólnika
chrześcijanina, inteligentnego (może być 
i kobieta) z kapitałem 2 do 3 tysięcy 
zlr. Bliższej informacyi udzieli I> r  N. 
M ic h a l s k i  w  T a r n o w i e ,  u) Kra
kowska L. 29. 1779 2 6

I
i oflt0 ; u  cen- .

Krajowa fabryka lakierów
1183 3 3

Kamienica
Lucyana Baranowskiego trzypiętrowa, rentowna, jest pod wy

jątkowo sorzystnemi warunkami d o  
s p r z e d a n i a .  Wiadomość u adwokata i

Czekoladę Mleczną Orzechową 
na sposób warszawski

poleca
Â żLM PI ISKl RII

Pługa 10, Flaryhu»k 2, ffotsl Drezdeński.
Kraków 127 33 0

Poszukuję trafiki
d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  w Krakowie. 
Zgłoszenia l i s t o w n e  przyjmuje Adm, 
„N Reformy“ pod 1810. iaio i 3

K 340,000
główne wygrane w

O  c i ą g n i e  u  i a  u h  n a  r o k  O
Najbliższe tizy już

d n i a  1 ,  1 4  i  l d  m a j a  1 9 0 6 .
W łrakl lo# o i k w .  krzyża  
Serbski lor państw. tab.
L o b  J ó -b z I tt „ D o b r e g o  a e r o a “ .

Wszystkie trzy losy azem gotówką za 
87 K lnb na 32 raty miecięczne po K 3'25. 
=  Każdy lot zostają wyciągnięty =  
Natyetmiafltu we wyłac^nr erawo pry po 
przesłaniu pierwsze) r-ty . Wykaz ciąguień 

„Nener Wiener Mercur“ za darmo. 
Kantor wymiany 

O t t o  S p i t z ,  W i e d e ń .
1796 I., Sohottenrlng Nr 26. 1 6 *

D r ó b

w Krakowie.

Dra 8tefp.ua Kirchmayera w Krakowie, 
Plac Szczepański 1. 6. 793 u  o

bardzo dobrze utuczony, tłusty > wielki, 
czysto oshrobany i wypaproszony, co 
dzień świeżo bity. wysyła w 10 funt. 
koszykach opłatnie za 375 złr., ręcząc, 

ża cadejdzie w dobrym stanie 
Ł .  A l t n e n ,  P o d w o ł o c z y s k a ,  

1801 2 2

P roam tn je : Lakiery podłogowe w sześciu odcieniach, bruooliry, 
sykatury, lakiery kopalowe, dam arowe, asfaltowe, Emilio i farby 
pokostowe w różnych kolorach na drzewo, kamień, mur i żelazo 

iak również faiby drukarskie.
Do nabycia w Kranówie w handlach: Reima i Ski, Fr. Lenerta, 
R. Drobnera, S. Szarskiego, G. Decordego, M. Jawornickiego, 

M. Kreislera i J . Sitka w Podgórzu.
W Galicy i w handlach utrzymujących lakiery i farby.
Proszę żądać wyrobu krajowego z m o ją  firmą, który w zu

pełności odpowiada wyrobom niemieckim. 133910 10

:ii;

Nowo otwarty Nowo otwartyHOTEL AUSTRIA
Wiedeń, II. Prateritrasae 62.

(w bezpośredniej bliskości dworca kolei północnej i północuo-zaóuodniej). Pierwszorzędny 
dom. 70 poKoi z i.apnodnlejsżym komfortem urządzonych. Elektryczne oświetlenie. Centralne 
ogrzewaiee, wlndn, łazienki. Telefon międzymiastowy Pokoje wraz ze światłem I ogrzaniem 
co 3 korory Kawiarnia I resiauratiya jt  hotelu. Apartamenty dla rodzin prz; dłazsz m 

pobycie po cenach znacznie zniżonych 2P2 17 2t>

niech słę zwróci i  zantaniem tylko io jnbile- 
rów Bt ,’enłi.B s. P n o iiaa  ■ S k i  n  P ra
Komgasse Nr 29, którzy gdziekolwiek casta- 
wiom aosztownośoi, brj lanty i perły wyknpnją 
własnym kosztem oezpłatnir i zaraz rze zy- 
wistą nadwyżkę p łr-ą  gutówką. Ścisła dyskre
cja, rzetelne i szybkie załatwienie poręczone. 
Stara złoto, srebro, brylanty, perły kupujemy 
po możliwie najwviszyyh cenacb. Pożądana 
korezpondeneya niemiecka. 1766 4 30

Prawdziwy „R o ssłro p f P a t e n t “ 3 a5 0  zlr.
Firma Rossk., f  Frer“ we Szwajcary! poleciła mi, 
bym jej prawdziwo Rosskopf Petent1* zegarki 
kotwicowe rem., które dotsd kosztowały więcej 
niż dwa razy tyle, sprzedawał po cenie 3'ót) złr 
Sprzedaż ta  potrua tylko krótki ozas, aopóki za
pas będzk gtarczył i ma słnzyó do tego by Sza- 
nownj m Odbiorcom wykazać różnicę między pra
wdziwym zegarkiem „Rosskopf Patent** a r-ak 
zwanym „System Ronsi opf“, zegarek prawdziwy 
„Rosskopf r'ite n t‘, ma 36 godzinne szkłem po z ry
te kotwicowe wnętrze z rubinami i pełni stnżbę 
26 do 30 lat, podczas gdy zeg uek „System Rcss- 

kopf* już po kilka latach jest neznżyteczny. 
Każdy zeearek prawdziwy „Rosskopf Paleni ma 
na tylnej konercie plombę akoteż poręozenle n .

5 lat i firmą

„Rossiopl Frer1' w Clianse
de Fonds (Szwajcarya)

Gdyby się zegare nie nadawał obowią^me się 
całą kwotę zwrócić w 30 dnlasb opła e. 

Wysyła za zaliczką główne zastępstwo na Anstro- 
Węgry:

fyfas B o k e l ,  zegarm istrz, W iedeń IV,
M a r g a r a e t h e n s t r a s s e  N o  3 8 .  89 27 o

„ O s U o b a  d l a  W t a « g e  p o k o j u I I 1“  Przy zLnlęcin fabryki idałc m. się 
■abyć tanio 8 0 0 0  d yw a n ó w  l e a n j b  1 t l . 0 %  d y w an ik ów  p ra e f łó i l  s  

tak, i(« MOge wyBłać wspaniab D I W I N  BCIL s  O b cJ ille , po oby
dwóob str na a zupełnie jednak? o pięrnych, t-wałych barwach. 100 om sz e 
roki, 2 0 0  om. długi z ponabnemi deseniami Lwy psy, sarny, łabędź, paw, 
jeleń, wielUąd, kwiaty i t. d. t p l k o  a a  a* J l o a r  a a  ałr. 2 '6 C Ś s o ie  
iió ln la  p o lec im ta j o a s e  oo  a lig o tn y a h  m leazk aż gdyil dyw an  je s t  tak  

gru b y, i e  w ilgoć n ie  a o i i  p n e n tk n ą ć .
PIEKHE DTWAKICZ TBZED LOZKA tylko po 70 ot 

Kiatuc m&riachea VJarenversandthaua 
f  JLIIT- HOITAUOH, a»dln« Kr 33 (MSb<wn).

Niestosnwne przyjmuje się napowrót bez trudności i  zwraca pieniądze.
Do Pana J  Hoitascha w Hodoninie Jej Ksiązęc. Mość, Księżna 

Aleksya t . Croy był: oardzo ztdowoioną z przesyłki zamówionymi dywanów 
śoiennyoh i proszą Jej Książęce;' Mości przj słać zaraz jeszcze *1 dywaniki 

Z poważaniem Franciszka Ló:<chner Dama pokojowa, 
iries b. uozen (Tyrol), dnia 16 listopada l»fi5 r. 1461 7 8

CD

Zakłnd św. jćzefa
dla osieroconych chłopców

w Krakowie, przy ul. Karmelickiej 66,
poleca na p o r ę  w io s e n n ą  nasiona 
warzywie, sadzonki, kłęcze nasiona 
kwiatowe, szczepy i Krzewy owocowe, 
dziczki owocowe jabłoni i grt szek 1000 
sztuk i  22 K, krzewy owocowe etc. 
Cennik na żądanie opłatnie przesyła się.

Ceny umiarkowane. 1049 l<5 o

Z s g s r o k z znâ ezi°aTnsGrodzkiej, po udowo
dnieniu własności i zwrocie kosztow 
ogłoszeń, do odebrania ppzy ul. Zgoda 
L. 1, m. 82. 1788 2 2

Męzczyzna !ala t 40, umiejący czyta: 
pis, ć, katolik posznknji 

zajęcia lub obowiązku w Krakowie w jakim 
interesie !nb zakłi dzie. ftloże złożyć kancyę.

W ojcleoh K n b a n k l  w K n d a w if c  pod 
Krakowem. 1793 2 3

5 0 Ł t s i r i i n i  Ł  KOiIAN> fry ‘ yw -.rtJII ?J Kraków  ni zew .
1. 21, poleca karty abonamentowe na golenie 
po 1 złr., na golbnle z czeran era włosów pc 
1 złr. 50 ct. Zakład prawdziwie igenicznie 
czjsto ntrzymanj 20*1 32 0

Pnmnn îlr drofl»eryj”y, rutynowany 
. JlUSi l l l f i  poszukuje posady zaraz 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Admini- 
stracya „N. Ref.“ pod 1673. i«73 4 4

UŻYWAJCIE TYLKO 
PAST DO OBUWIA

ISKRA
873 12 13

M y l  o s i s l y  flla imMtn
oficerów, nanczycieli i t. d Samoistne konsor- 
oya oszczęuności i zaliczek związki arzędnibów 
udzielają pod b. przystępnemi warunkam oso
bistych n >żviizeV ta k ie  na kiikoletnie spłaty 
Pośrednictwo wyłączone. Adresy kon ooroy w 
pudaie za daim o: Centraiieitung des BeamMy 

Yereines, Wiedeń, I., Wlppllngertrar" i 25.
14Ć8 8 3°

H a  prowadzenia składown tytoniu i 
trafiki poszukuje się osoby z kan- 

cya 3000 kor. Bliższe warunki ułoży 
się bezpośrednio po zgłoszeniu: Wado
wice poste restante 100. 1747 6 5

\

i
Z powodu wyjazdu

do gjtrzedanir przy u l  Radz:wi/łowski'}j 
L. 2?, I p. u dawnego właściciela domu, mię
dzy 3 a 5 po południu Szafka inkrustowana 
z brorzami (antyk), gabilotka salonowa zło
cona, portyery wschodnie, dywany perskie 
karło japońskie, goudin włoski, obiaz olejny

cm. ' 1777 2 3

mogą mieć 
osoby zau

fania godne przez pośrednictwo w przyj
mowaniu zamówień na nowy pokupny 
przedmiot (nie losy). Korzystne warun
ki. Wiadomości fachowe niekonieczne. 
Zgłoszenia pod K. N 7027 przyjmuje 
Rudolf Mosse, Praga. 1749 4 5

N i e  o a y t a ó
tylno, 'ecz spróbować się musi od- 

dawna znanego, leczniczego
ulubionego mydła liliowego

3ergmanna i Sp., Djeozyn n Ł.
przedtem Be igm anra mydła liliowego 
tznak 2 górnicy), ażeby sie pozbyć 
piegów i mieć płeć białą, a cerę de

likatną. 1224 6 50 
Fe 80 h za kawałel mają na składzie: 
Apt. Bartmafwkl i Sp w K. akowie

„ F. Gralews' 1 n
„ Z. Marcoii %
„ M. -3tol ą
„ W Redyk >»
„ L, F 'senberg n
„ K, W isznie w Bki n

Drog Anast. Fronoe n
„ J. I anak w
„ .T. Klemensiewicz n
„ A. Pacbuoai n
„ Arnold Reifot n

J. W iśniewski i Sp n
„ F. Zopoth 1 Sp. n

Ga . Gh. F." Lelstner n
„ St. Porębski 1 Zim lar n

Hdl. mat. Bcman Drobnet n
r Sohaja Grńnstein n
„ Marryoy Kreisler w
„ Rein i Spółka n
„ St Rożnowski n

Drog. Jar Michnik w Piohn
StanlSL. Pawłowsk n

Apt. M. Gorzeokl w N. Sąocu
„ R Jahrhow ski n
„ J. Jarosz n

Drog. X. Kwieciński * n
„ B. Zucker *
„ L. Zarsk* w Podgórzu

Apt. Lazar Friedenberg W
„ 'A K arpiński w Rzeszowie
„ Klisiewioz ił
„ .T. Kołodziejowski n
r J. Brzeko™ski w Wlśnlozu.

% Drukarni Liietnckisi w Krakowie ni Jagiehoituui 10 Rssftdcs dnsk*rai L  K. Gtónfef,


